Sprawiedliwa kara 


dla adenauerowskich szpiegów 


Dnia 7 grudnia br. Wojskowy 
Sąd Rejonowy w Szczecinie o- 
głosi wyrok w procesie nasla- 
nyeh do Porski agentów centrali 
szpiegowskiej kierowanej przez 
b hitlerowskiego generała Geb- 
lena. 

Oskarżeni Heinz Landvolgt i 
Konrad Wruck skazani zostali 
na karę śmierci. zaś oskarżany 
Ado!f Machura na karę doży- 
wotniego wiezienia. 

Są podkreślił, że oskarżeni 
Landvoigt, Wrueck i Machura 
prowadzili szpiegowską robotę 
w neohitlerowskim wywiadzie 
adenauerowskim, który przy po- 
parciu władz amerykańskich 
kieruje swe ostrze przeciwkc 


kJ 


niepodległości narndów Europv 
— w pierwszym rzędzie narodu 
polskiego. Sąd nie znalazł w 
stosunku do oskarżonego Land- 
vorgta okotbczności łagodzących. 
Również w stosunku do oskar: 
zonego Konrada Wrucka Sad 
mie znalazł żadnych okoliczności 
łapodzących: dwukrotnie zdra- 
dził on naród polski — jako żoł- 
nierz farmacji SS i jako najem- 
ny żołdak wywiadu zachodnio- 
niemieckiego. Odnośnie oskarża- 
nego Machury Sąd wziął pod 
uwagę jego młodv wiek i brak 
wyrobienia życiowego. 

(Na str. 4 zamieszczamy ko- 
mentarz pt. „Ścieżkami zdra- 


dy") 


Coraz szerszym nurtem płyną zobowlazania młodzieży miast 
f wsi. podejmowane dia uczczenia II Zjazdu Partii. | 

Walka o jakość i oszczędność produkcji, nowe kółka studio- 
waula wiedzy rolniczej, remont maszyn rolniczych, praca wśród 
młodzieży niezorganizowancj — oto niektóre tviko kierunki 
współzawodnictwa przedzjazdowcco mlodzieży. 

Napływają już pierwsze meldunki o realizacji zobowiązań dla 
uczczenia U Zjazdu Partii. 


Realizując zobewiązania zetemnowcy z POM Wagrowiec 
przyczynili się do założenia wiejskiego kola ZMP 


Nr 292 (1121) B 


NZIŚ 4 STRONY 


Cena 20 gr 
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ZPC im. „22 Lipca“ w Warszawie 
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Białe czepki 


botnic zwinnie ujmują 


kach. 


osłania ją. 
o oczach wesołych, pełnych radości. Ręce ro- 
wafle, 
w estetyczne opakowania i układają w pacz- 


mét L 5. 
MILA Ara 


RADIOWEJEŁ 


Komunihujemy, że w listopadzie „młodzieżowy” 
produkował ponad plan 6 tys. kg „markiz“ i 
waflowych, wysoko przekraczając podjęte na cześć I Zjazdu zohowią- 
zania. Na wyróżnienie zasługuje ?-osobowy zespól zetempowski: tow. 
Dominika Opaułka i tow. Maria Butta... 


twarze jasne 


obciąga;q 


układały wafle w paczkach. Tempn prary zn- 
leżało przede wszystkim od obciągaczki. Ona 
liednuk szybko męczyła się pracą Palce tra- 
czy zwinność w 
a sama monotonność pracy czymła ją takż 


+ kM 


zial waflowy wy- 
4 tys kg wyrobów 


skutek jednostamych ruchów, 


PZPR 


| Powłekszymy LZS 
| 0 16 czienków 


Młodzież wiejska  wniewócdz- 
itwa kieleckiego zoreamizowana w 
| LLZS-ach. 
„do zohowtązań 
idle uczczenia II 
| Mlodziez? LZS Gatka. 


włacza się 
pode tmowanych 
Jiazdu Partii. 


aktywnie 


„ebraniu sprawozdawczo-wy- 


! gmina | 
Mierzee. pew. Starachowire na. 


— O was mówią przez radiowęzeł 
uśmiecha się w ich stronę kierowniczka. 

Opałka t Butta odpowiadają jej serdect- 
nym, przyjaznym spojrzeniem, 


+ 
Bulo to miesiac temu. Cała zalago 
podejmowała zobowiązania przedzjazdowe 
Chwila ważna — wszak czul się od- | 


zowiedzialn za wypetnienie wytycznych 
IX Plenum: lepiej i pełniej służyć człowieko- 
vw: pracy Ponadplanoue tysiące tun cukier- 
niczych wyrobów, to ich bezpośredni wkłod 


męczącą i dla pozostałych robotnic. 


Opałka zaproponowała inny sposób Na 
miejscu czterech rabotnic, pracowcłyhy dwie. 
Na zmianę obciągułyby wafle 4 pakowały: 
raz jedna, raz druga W ten sposób usunieta 
zostaluby jednostajność pracy i powodowane 
przez mą męczenie Dirie noznstałe rohotnice 
zatrudnione zostały by na innych stanowt= 
skach roboczych. 


Śnuałe zamierzenie, Nic dziwnego. że mo- 
gło wydawać się nieralne Może kiernu:nicz= 


Młodzież POM Nr 208 w Wą-;lek, aby na wiosne były w pel- 
|m eotewe do pracy. 


Erowcu realizuje już wytyczne 
IX Plenum KC PZPR i zobo- 
wiązania podjete dla uczczenia 
11 Zjazdu Partii, 

Po przedvskutowanitu na ze- 
braniu młodzieży referatu towa- 
ravsza Bieruta | tez uchwala: 
mchina IX Plenum KC PZPR, 
młodzież podjela szereg zobo- 


wiązań na cześć [l Zjazdu 
Partii. 
M. tn. agronomowie | brygga- 


dziści z POM-u postanowili po- 
móc w założeniu kół ZMP w 
ośmiu gromadach znajdujących 
się w rejonie POM-u. 

Młodzież warsziatowa zobo- 
wiązała się zakonserwować i 
wyremontować 38  snopowiąza- 


M!odzi robotnicy obięli patronat 
nad kolem wiejskim ZMP 


Młodzież Zakładów  Szkłar- 
akich „irena w Inowrocławiu 
podjęła wiele cennych zabowią- 
zań przedzjazdowych: 
młodzieżowa tm 


Rrygada 
zobowiązała 


Hanki Sawickiej 


Się m. in. przy załadunkach wa- | 


gonów całkowicie ziikwidować 
Stłuczkę, tym samym przyno- 
Sząc zakładowi znaczne oszczęd- 
ności. 


Do dnia TI Zjazdu PZPR 
członkowie brygady postanowili 


| empowców 


W tej chwili młodzież z war- 
sztatów pracuje już przy re-; 
nu tlach sponowiazałetk. 

Agronom Mikołaj Mudzik po- 
m^r} zorganizować nowe keto 
ZMP w gromadzie Grzybowo. 
Liczy ona 15 członków. lnni ak- 
tywiści ZMP, w tym wielu mlo- 
dych agronomów, często jeżdża 
de młodzieży w gromadach Pa- 
lyski. Wisniewko,  Szczodruko- 
uwa, Niedźwiedzica, gdzie rozma 
wiaja z niezorg izowanyvmi na 
temat ZMP i możliwości zorga- 
vizowania tam kół ZMP. 

Korespondent 
EDMUND RORPAL 
PON Wągrowiec 


rekomendować najlepszych zet- 
w szeregi kandyda- 
tów Partii. 


Postanowiono objąć patrona! 
nad kolem ZMP w gromadzie 
Ściborza. gm. Rojewo, pow. Ino- 
wrocław, przeprowadzić tam kil- 
ka pogadanek p organizacji zet- 
empowskicj 1 jej zadaniach w 
świetle IX Plenum PZPR. 


Korespondent 
JANINA WAŚKOWSKA 
Inowroclaw 


W trosce o 
czeniem i wplywami atmosferucznymi 
mechanicy spółdzielni przeprowadzają konserwacje maszyn rol- 
ntczych. 


Na zdjęciu: 


Wa cześć II Zjazdu Partii 
robotnicy przekraczają swoje zobowiązania produkcyjne 


Dzięki współzawodnictwu 
rośnie wydobycie 
w kop. „Wieczorek“ 


Załoga kopalni „Wierzorek” 
Pomysinie wykonuje swe zobo- 
“iazania dla uczczenia LI Zjae- 
du Partii. 


Dozór technicznv kopalni przy 
Współpracy organizacji partw)- 
nej i ogniw związkowych u- 
Sprawnia swą pracę. by Stwo- 
Tzyć załodze jak najlepsze Wa- 
runki realizacji zobowiązań 
Dziękł temu górmey z dnta na 
dzień podnoszą wydobycie, De 
chwili obecnej załoga kopalni 
Wieczorek“ w Czynie Przed- 
Ziazduwym wydobyła już 7.092 
tony węgla ponad swe plany 
Lącznłie 2 nadwyżkami osiągnię- 
tymi w poprzednich miesiącach 
Rórnicy tej kopalni zobowiązali 
słę wydobyć 48 tys. ton węgla 
Ponad plan roczny. 


Pomyślna realizacja zoabowią 
zań przedzjazdowych w kopal- 
ni „Wieczorek“ jest wynikiem 
Systematvcznej kontroli wspól- 
zawodnictwa ze strony dyrekcji. 
tady zakładowej t podstawowej 
Orzanizacji partyjnej, które 
troszczą się o zapewnienie gór- 
nikom sprawnej odstawy urob- 
u, dostawy drzewa do obudo- 
Wy f innych materiałów potrzeb- 
hvch w codziennej pracy. Komi- 
6ja kontrolująca przebieg reali- 
zacji zobowiazań wnikliwie ana- 
lzuje z górnikami nie wykonu- 
Jacymi zobowiązań przyczyny. 
tóre składają się na ten stan 
Tzeczy t pomaga im w natych- 
Miasiowymm ich usuwaniu. Dzię- 
u temu. niemal wszyscy eórni- 
evy zatrudnieni bezpośrednio 
Przy wydobyciu węgla pomyśl- 
Nie realizują podjęte zobow'ą- 
zania, a wielu znacznie je prze: 
Kracza. Tak np. filarowiec Sta- 
nisław Talaga przekracza swoje 
Zobowiązanie o 78 proc. a Hen- 
ryk Kula i Jan Gaszczyk prze- 
krączają swoje zobowiązania o 
Przeszło 70 proe. Również | rę- 
acze chadnikowi kopalni zobo- 
Wiązania swcje wykonują z du- 


—. 


| W listopadzie — 81 ton oleju 


zą nadwvżką. Najwyższe wyni- 
ki osiągają wśród nich Jan Pal- 
ka z oddziału H i wezwany 
przez chodnikowca z kepain. 
„Mysłowice“ Józefa Mrzggloda 
do indywidualnego współzawad- 
niciwa. zapnczątgkowanego prze” 
posła Szczepana Błauta, Alojzy 
Kluzlok, 


ponad plan 
Wysoko przekroczyła swe zo” 
howiązanła przedzjazdowe Za- 


loga Nadodrzańskich Zakładów 
Przemysłu Tluszczowego w 
Brzegu, która zameldowała 0 
wyprodukowaniu w listopadzie 
br. ponad plan 81 ton oleju za- 
miast zadeklarowanych 33 ton 
1 102 tony śruty zamiast 80 ton 
i podniosła Jakość produkcji 
przez dokładniejsze oczyszczanie 
tluszczu, 

Tak wysokie przekroczenie 
zobowiązań to przede wszyst- 


kim zasluga brygad Piotra Ku- 
kuły i Jana Pustelnika, którzy 


przodowali w troskliwym za- 
bezpieczaniu wydajności apa- 
ratury, mie dopuszczając do 
postojów, 


Wiókniarze I budowlani 
świecą przykładem 
na Dolnym Śląsku 


Na Dolnym Śląsku we wspól- 
zawodnietwie dla uczczenia T 
Zjazdu Partii bierze już udział 
bliska 230 tysięcy pracowników 
3 1361 zakladów pracy. 


Dziestątkł tysięcy metrów po- 
szukiwanych na rynku tkanin 
bawełnianych, wełnianych, lnia- 
nych t jedwabnych wyproduku- 
ja ponad plan włókniarze dwóch 
wielkich dolnośląskich  ośrod- 
ków przemysłowych — dzierżo- 
ninwskiego I lubańskiego. Wg 
abliczeń w zakładach włókłten- 
niczych Dolnego Śląska do Czy- 


W „Tygodniu Postępowej Kultury Niemieckiej" 
Delegacja NRD 
zwiedza Warszawę 


Przebywająca w Warszawie 
W związku z „Tygodniem Po- 
Stępnwej Kultury Niemieckiej 
W Polsce" delegacja działaczy 
Politycznych, społecznych t kul- 
turalnych NRD w pierwszym 
dniu! swego pobytu w stolicv 
zwiedziła miasto. 

W drugim dniu pobvtu człon- 
Owie delegacji z przewodniczą- 
Ym Berlińskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju — prof. Ha- 
Vemannem na czele złożył: 
Wieńce na płycie Grobu Niezna- 


Å 


nego Żołnierza oraz na Cmen- 
tarzu =- Mauzoleum Żołnierzy 
Radzieckich. 

Po poludniu delegacja odwie- 
dziła Dəm Słowa  Polsklegn 
oraz złożyła wizytę przewodni- 
czącemu Prezydium St. R. N. — 
Jerzemu Albrechtowi, W godzi- 
nach wieczornych członkowie 
delegacji obecni byli na przed- 
stawieniu opery „Halka“, w któ- 
rej w mli Janusza wystąpił so- 
lista Opery Berlińskiej Kurt 
Rehm, 


Włókniarze dolnośląscy posta- 
nowili również w Czynie Przed- 
„jazdowvm dokonać zasadnicze- 
so przełomu w walce o jakość 
tkanin. 

Więcej Izh mieszkalnych o- 
trzyma ludność Dolnego Śląska 
w wwntku realhzacji zobowią: 
zań pracowników budownictwa 
dzie do Czynu stanęło 31315 
robotników. Obok poważnych 
zobowiązań przyspieszenia pla- 
nów budownictwa  mieszkanio- 
wego — pracownicy budowlani 
starają się również skrócić czas 
wykonania różnych robót na 
wielkich budowlach ,— elektro- 
wni „Czechnica”, w jeleniogór- 
skiej „Ceiwiskozie" i in, 


zabe-pieczenie mienia spółdzielczego przed nisz- 
okresie 


mechunik spółdzie!m Nieznanowice. pow 


czył 90 proc. tegorocznego pla- 
nu obowiązkowych dostaw zbo- 


za. 


Chłopi 


Siwa, 
rek 


Woj. 


tego powlati, 
całkowicie wywiązali się z obo- | 
Wiązku dostaw zboża dla pań- 
zwolnieni 
| odsypów oraz 
> prawa sprzedaży na wolnym 
rynku nadwyżek ziarrta i pro- | 
duktów zbożowych. 
koszalińskie 
wiątym z kolei województwem. 
w którym 90 proc. planu obo- 
wiązkowych dostaw zboża prze- 
kroczyły wszystkie powiaty, 

EZ 


8-9, XUI Krajowa Narada ZZNP 


— zwiększyć koło 
członków, w 
|nek: 


tym o 


— powiekszyć 


czym do rad LZS 


| gromadzie spośród 


zimowym LES. 


Włos>- 


którzy 


zostal z mia- 


korzystaja | 


jest dzie- 


Na zdjęcin: 
rza Kunawina, 


borczym postanowiła: 


— do rzasu Ziazdn zdobyć 15 
ndznak SPO I 15 RSPO; 


prenumeratę 


braniu sprawozdawczo - wybor- | 
stę założyć koło ZMP w swojej 
LZS w Łysakowie pow. 


|Arzejów — zobowiązał się 
Itożyć hodowlę krolikow w ilości 


Bohatera 
PSE lekcji w 1 klasie. 


cującej. 
LZS o 16 


10 koleża- 


uspruwnieniem swoje 


prohować i... 


„Przegląćn _ Sportowego“ (W), glnaści proponowanego 

|awajry kole o 15 egz. 2 błyszczących oczu Dominiki, gdy nie panu- 
LZS Tychów, gmina Mie- | joc nad wzburzeniem domagała się od kie. 

|rzęc, tegoż powiatu na ze-| rowniczki wydziału, tow. Olszewskiej zmia” 


ny decyzji. 
zobowiązał? 
mystu. 
członków 


Je- 
ta 
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Helena Rodziewicz, przedujaca nauczycielka szkoły podstawowej im 
Związku Radzieckiego, we wst Harasimowicze, 


Zapał młodych nauczycieli 
przekuć w czyn 


Krajowa Narada Aktywu Związku 
Zawodowego Nauczycielstwa Polskiego 
zwołana została dla przedyskutowania 
bogatego dorobku IX Plenum i. wnio- 
sków wynikających 2 wytycznych Ple- 
pracy dydaktyczno-wycho- 
wawczej szkoły oraz działalności spo- 
leczno-oświatowej nauczycieli Na Na- 
radę przybywa okało 500 nauczycieli — 
aktywistów, a wśród nich wielu mło- 
którzy dopracowal 
się już dobrych osiągnięć w swej pra- 


num dla 


dych nauczycieli, 


cy pedagogicznej. 


Jakie główne problemy są przedmio- 
tem obrad ludzt reprezentujących opi- 
nię nauczycielstwa polskiego? 


Jednym z zasadniczych wskazań 
IX Plenum jest ujawnienie I wykorzy- 
stanie wszelkich rezerw, istniejących 
zarówno w zakładach przemysłowych. 
rolnictwie, transporcie jak i drobnej wy- 
twórczości. W szkole naszej, w pracy 
pedagogicznej są również swoiste re- 
zerwy, na które ogół nauczycielstwa 
polskiego musi zwrócić uwagę. I tak 
np. walka z dość poważnym jeszcze w 
naszych szkałach odsiewem uczniów, 
jest niezależnie od wszystkich innych 
źródeł | przyczyn lego zjawiska, rów- 
nież sprawą ekonomiczną. Sprawa pod- 
staw materialnych szkoły, wydobycie 
wszystkich środków budżetowych i spo- 
lecznych dla pełnego zabezpieczenia 
nauczania w.szkole np. przez skomple- 
towanie poglądowych pomocy  szkal- 
nych, urządzeń szkolnych wiąże się bez- 
pośrednia z podwyższeniem wydajno- 
ści prary szkoły, wyników nauczania. 
co jest I będzie nieustanną  trpską 
wszystkich, którym sprawa młodego 


pokolenia leży na sercu. 
Czołowy problem IX Plenum to spra- 
wa dalszego pogłębiania | umacniania 


Eustachy Kuroczka 


środowiska. Chodzi też o to, aby spra- 


wami agroblologii, agrotechniki I ho- 

Przewońniczący Zarządu Giównego dowlt zainteresować młodzież uczącą 
Zw. Zawodowego Nauczycielstwa się w miastach, w ten bowiem 
Polskiego sposób szkoła przyczyni się również do 


sojuszu robotniczo-chłopsklego. Nauczy- 
cielstwo polskie — jedna z armii frontu 
ideologicznego w Polsce powinno 
realizację zadań z te] wielkiej sprawy 
wynikających związać z codzienną 


umocnienia więzł między  mrastem 
i wsią, a tym samym stanię się jed- 
nym z ważnych ogniw umacniających 
sojusz robotniczo-chłopski. 

Jest to jeden 2 wycinków bogatej 
problematyki aktywnego włączenia się 


praktyką szkoły. Zadania te skupiają szkoły 1 nauczycielstwa polskiego do 
się wokół podstawowego problemu — realizacji wskazań IX Plenum KC 
stałego | planowego pogłębiania i upo- PZPR. 

wszechniania wiedzy rolniczej, co jest Wiele innych niemniej ważnych 


warunkiem podnoszenia wydajności na- 
szych pól t ogrodów I zwiększenia pc- 
głowia bydła. Wiąże się to z organi- 
zacją zbiorowego wysiłku całego na- 
uczycielstwa polskiego, młodzieży, akty- 
wu instruktorów rolnych zatrudnionych 
przy PRN i GRN. nauczycieli I mło 
dzieży szkół rolniczych, aktywu POM 
| GOM, organizacji młodzieży przy tych 
instytucjach. Wiąże się to z orgamizaają 
i rozwojem  przyszkolnych ogródków 
doświadczalnych, ogródków miczuri- 
nowskich oraz różnego typu poletek 
doświadczalnych. Wiąże się to w szko- 
le, jeśli chodzi o organizację procesu 
dydaktycznego, ze sprawą politechnicz- 
nego kształcenia naszej młodzieży. 

Porwać dla tych spraw młodzież 
uczącą się, jak I młodzież pracującą, w 
szczególności na wsi — oto zadania 
szkoły, Nauczycielstwa, a nade wszysi- 
ko młodych nauczycieli. 

Są już w naszym kraju szkoły, które 
stosują 1 upowszechniają wielkie od- 
krycia Miczurma 1 Łysenkt, ale cho- 
dzi o to, aby szkoła promieniowała w 
tej ważnej dziedzinie naszega życia ga- 
spodarczego, wpływając na podniesie- 
nie kultury rolnej najbliższego swego 


spraw związanych z pogłębieniem so- 
juszu robotniczo-chłopskiego w kpn- 
kretnej działalności nauczyciela, znaj- 
dzie na pewno swój wyraz zarówno w 
referacie zjazdowym jak | w dyskusji. 

Konkretna | realna praca nad wy- 
konaniem tych zadań — to czynne włą- 
czenie się nauczycielstwa do walki o 
dalszą poprawę dobrobytu mas pracu- 
jących miasi i wsi. 

l tu właśnie w całej pełni zarysowuje 
się wdzięczne pole do pracy młodych 
kadr nauczycielskich. Ich zapał | entu- 
zjazm, ich żywy udział w pracy orga- 
nizacji terenowych ZMP powinien po- 
rwać całą młodzież wiejską dla tej 
sprawy, 

Od nich w dużym stopniu zależy, by 
w gromadach naszych powstało jak 
najwięcej  chat-laboratoriów, by w 
świetlicach gromadzkich młodzież dy- 
skutowała nad zagadnieniami postępu 
naszej wciąż jeszcze, mima wielu osią- 
enięć, zacofanej kultury colnej. 

Oczekujerny, że młode kadry nauczy- 
ctelslkie zapiszą się chlubnie tak w ad- 
bvwającej się Naradzie jak I w dal- 
szej pracy zawodowej ł społecznej dla 
dobra ludzi pracy w naszym kraju, 


w podniesienie stopy życwwej ludności pra- 


Opatka już dawniej zastanawiała się nuc 
pracy 
cyduwała stę jej najbardziej odpowiednia Ty!- 
ko przemyśleć do końca swój projekt, wy- 


Cały zapał, całe głębokie przekonanie o re- 
usprawnienia buc 


Kierowniczka bowiem 
dzaia. się początkowo na wprowadzenie po- 


Dotychczas przy obciaganiu 4 pakowaniu 
wafli pracowały cztery robotnice. Dominika 


obciągata wafle, a pozostałe trzy robotnice 


Za przykładem towarzyszki 


wspólne z wq 


Teraz humila 


ność To 


nie zga- 


W dniu 8 grudnia rozpoczyna obrady Krajowa Narada Aktywu Nauczycielskiego. poświeco- 
na omówieniu zadań nauczycielstua polskiego w świetle wytycznych IX Plenum KC PZPR 


Grzeno- 


woj. białostockiego, 


foto. Tymiński (CAF) 


ka wzbraniałnby się jeszcze dłużej, gduhu nie 
jej serdeczny stosunek do załogi, adyhu we 


urzeczyrwistnienia 

— W ten sposób pudwotmiy naszą wydaj- 
będzie 
ll Zjazd — przekonuje Dominika 

— Dobrze. Ale najpierw na probe... — tga- 
dza się kierowniczka. 2 

Po dniówce już na pierwszy rzut oka weie 
doezne jest zwycięstwo ambitnegu dwuosobo- 
wego zespolu Jeszcze wyrażniej przemawia- 
ją cyfry: poprzednio we czwórkę robotnice 
obeiągały i paczkowały około 400 kg wafli, 
obecnie, przy równym wysiłku, ostągzją we 
dwie 750 kg! Piękne to zwyciestwo dobrze 
przemyślanej pracy Odtąd na stałe zaczęły 
pracować już „swoją własną" metodą. 


pałki i Butta poszulujcie rezerw 


pragnienie mhk najszybszego 


wskazań Parti. 


nasze zobowiązanie na 


(kk) 
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— Geraeę I udal się do Wrocłae 
wią, 


We Wrocławiu gości francus- 
kich powitał — przewodniczący 
Prezvdwm Wojewńdzkiej Rady 
Narodowej — Jurzak. Deputo- 
francuscy zwiedzili mia» 
stu i Pafawar oraz spotkali się 
2  prafesotrami Uniwersytetu 
Wrceławskiego z prof, Kul- 
czynskim na czele. 


wam 


Mi godzinach wieczornych g0- 


ce francuscy podermowanł 
ibyli na Ratuszu przez przewode 


niczącego Prezydium Woje- 


iwódzkiej Rady Naruduwej. 


Narada aktywu partyjno-gospodarczego 
przemysłu maszynowego 


Ostatnio odbyła się w War- 
szawie nareda aktywu partyjno- 
gospodarczego przemysłu maszy- 
nowego, której uczestnicy omó- 
wili zadania tego przemysłu w 
realizacji uchwał IX Plenum KC 
PZPR. 

Przybyli na naradę: wicepre- 
zes Rady Ministrów — Jarosze- 
wicz, wiceprzewodniczący PKPG 
—min, Wang, wiceprzewadniczą- 


cy PKPG — gen. Polłturzycki 
oraz przewodniczący ZG Zw 
Zaw. Metalowców — Bień, Na- 


radaje przewodniczył kierownik 
Wydziału Przemysłu Ciężkiego 
KC PZPR — Łapot. Referat o 
zadaniach przemysłu maszyno- 
wego w świetle uchwał IX Ple- 
num KC wygłosił minister To- 
karski. 

Zasadniczym zadaniem prze- 
mysłu maszynowego jest — jak 
stwierdzono na neradzie — za- 
pewnienie lepszego niż dotych- 
czas zaopatrywania całej gospo- 
darki narodawej w nowe ma- 
szyny | urządzenia. niezbedne do 
dalszego rozwijania produkcji. 
podniesienie jakości wykonania 
maszyn. lepsze realizowanie pla- 
nów asortymentowych | poważ- 
ne ohniżenie kosztów wlasnych 
produkcji. Jednocześnie postano- 
wiono wzmóc prace w celu roz- 
winięcia produkcji różnych er- 
tykułów powszechnego użytku 
większą uwagę zwrócić na sta- 
łe ulepszanie warunków BHP i 
socjalno-bytawych załóg. 

Aktyw omówił przede wszyst- 
kim sposoby zapewnienia wyko- 
nania zadań w budowie maszyn 
dla przemysłu ciężkiego. który 
decyduje o rozwoju całej go- 
spodarki narodowej Mówiono 
m. in. o tym, jak zwiększyć pro 
dukcję różnego typu obrabiarek 
turbin, okrętów. maszyn dźwi- 
gowych i wielkich maszyn elek- 
trycznych. w jaki sposób po 
lepszyć jakość ich wykonania | 
obniżyć koszty własne produk- 


cji. Wskazywano na konieczneść 
ulepszenia technologii, szkolenia 
zawodowego zalóg, oszczędzania 
materiałów. zacieśnienia współ= 
pracy z naukowcami. 

Postanowinno olnczyć opieką 
przemysł maszyn | narzędzi role 
niezych, by jego produkcja w 
najbliższym czasie hardzo wy- 
datnie wzrosła, lepiej zaspokaja” 
la potrzeby wsi. Opieka bedzie 
polegać np. na tym, że przemysł 
ten lepiej zostanie zasilony w 
kadry  inżynieryjno-techniczne, 
zostanie unowocześnicny jego 
park maszynowy. 

Uczestnicy narady postanowi 
poświęcić więcej uwagi sprawie 
zwiększenia į rozszerzenia pro- 
dukcji maszyn i urządzeń dla 
przemysłów: lekkiego. spożyw= 
czego, chemicznego. by umożii- 
wić szybszy rozwój  produkeji 
artykntów pnseszrehnego użytku 
oraz dła budownictwa mieszka» 
niowego, Aktywiści partyjni 1 
gospodarczy przenvsłu maszy- 
nowegn będą się starać, aby w 
pełuj wykorzystane zostały tzw. 
wolne mace produkcyjne w celu 
uruchomienia į rozszerzenia wy- 
twórczości różnych artykulów 
codziennego użytku, które będą 
wykonywane przede wszystkim 
z odpadów 

Jak wynika z przebiegu na- 
rady, wę wszystkich zakładach 
przemysłu maszynowego trzeba 
poważnie wzmóc troskę kierow» 
nictwa i aktywu o polepszenie 
warunków socialno-bytowych 
oraz bezpieczeństwa i higieny 
pracy załóg W uchwale swej 
uczestnicy narady stwierdzają 
m fn.. „Należy usprawnić pracę 
oddziałów zaopatrzenia robotni- 
czego. hoteli robotniczych. domów 
kultury, świetlic, przedszkoli 1 
żłobków. zaostrzyć wymagania 
co do jakości nowowybudowa- 


nvch mieszkań j orsanizować 
remonty mieszkań pracowni- 
ków", 


Ankieta „Sztandaru Młodych przed Il Zjazdem PZPR 


Jak pracujesz 


- nad poznaniem i zrozumieniem polityki 
i wskazań Pariii? 


Z myślą © nowych sukcesach | 
w pracy i sporcie | 
| 


Jeśli sięgnać do źródeł dość 
pokaźnych. aczkolwiek jeszcze 
niepelinvch sukcesów naszego 
sportu. nie trudno jest odpo- 
wiedzieć. że osiagniecia te za- 
wdzieczamy wielkiej opiece 
państwa ludowego. jaką ota- 
cza ono nasz spart. 

W okresie przedwojennym. 
kiedy to sportem mogła się in- 
teresować nieliczna garstka u- 
przywilejowanych wybrańców. 
szermierka. którą  uprawiarn 
od niespełna czterech lat. bv- 
ła sportem elitarnvm. dostęp- 
nym wyłącznie dla wąskiej 
grupki ludzi. Dziś uprawiają ja 
tvsiące młodzieży. Najlepsi 
trenerzy służą jej swymi ra- 
dami. a najbardziej uzdolnio- 
ni młodzi szermierze pozosta- 
ja pod doskonałą opieką trene- 
ra wegierskiego Keveva. który 
za wybitne osiągnięcia w tej 
dziedzinie odznaczony został 
przez nasz Rząd Złotym Krzy- 
żem Zasługi. 

I oto kiedy przeczytałem 
w prasie tezy IX Plenum KC 
PZPR. a nastepnie Uchwałę 
Rządu o częściowej obniżce 
cen artykułów codziennego u- 
żytku i o tym. że wkrótce od- 
badzie się IT Zjazd Partii. za- 
stanowiłem się, czym mogę ucz- 
cić. tak zresztą jak to czyni 
oibrzymia większość naszego 
społeczeństwa. to wielkie nie- 
wątpliwie wydarzenie w ży- 
ciu naszego narodu. Przede 
wszystkim zapoznałem się z 
tezami przedzjazdowymi. Ich 
treść od początku była dla 
mnie jasna | przekonywająca. 
Bije z nich w każdym szczegó- 
le troska o człowieka, o jego 
byt. o lepsze i szczęśliwsze ży- 
cie ludzi pracy. 

Obecnie pełnię czynną służ- 
bę wojskową. W wojsku mam 
wspaniałe warunki do trenin- 


gu i eo najważniejsze zdobv- 
wam obecnie kwalifikacje tre- 
nerskie na specjalnym kursie | 
w AWF. które są dla mnie | 
niezbędne. gdyż w przyszłości | 
pragne pnoźwięcić się pracy nad 
wychowyvwaniem młodych 
szermierzy. | 

Dlatego podstawowym obo- 
wiązkiem. jaki postawiłem 
przed sobą dla włączenia sie | 
do czynu przedzjazdowego jest | 
przede wszystkim  pnagodzić 
nauke z treningiem. który wy- 
maga dużego wvsiiku i sporej 
ilości czasu. Czekający nas bo- | 


gaty sezon imprez międzyna- | 
rodowych nakłada na nas 
szermierzy poważne zadania. 


Osiągnęliśmy w ostatnim okre- 


sie widoczne sukcesy, które 
wymagają jeszcze szczególne- 
go wzmożenia pracy. Musimy 
nie tylko utrzvmać te osiąs- 
niecia. ale możemy i powinri- 
śmv znacznie je podnieść. 

Stać nas na to. bv szermier- 
ka polska zajęła w najbliższej 
przyszłości czołowe miejsce 
wśród najlepszych drużyn 
świata. Dojść można do tego 
jedynie przez rzetelną i wy- 
trwałą pracę. Toteż za przy- 
kładem górników i; hutników. 
budowniczych Nowej Huty i 
przodujących chłopów spół- 
dzielni produkcyjnych. którzy 
toczą zwycięską walke o rea- 
lizacje wskazań naszej partii. 
postanowiłem w czynie przed- 
zjazdowym zdać egzaminy na 
kursie z wynikiem dobrym i 
wzmóc w tym okresie inten- 
sywność treningów, aby w 
najbliższych spotkaniach mię- 
dzynarodowych godnie repre- 
zentować barwy Polski Ludo- 
wej I zajmować na tych im- 
prezach czołowe miejsca. 
JERZY PAWŁOWSKI 

Mistrz Sportu 


Zolnierze Ludowego Wojska Polskiego 
na cześć II Zjazdu PZPR 


IX Pienum KC PZPR i tezy 
do dyskusji na II Zjazd wy- 
wołały wśród żołnierzy Ludo- 
wego Wojska Polskiego duże 
zainteresowanie. Dowódcy i 
pracownicy polityczni. człon- 
kowie partii i zetempowcy 
p'zeprowadzają gawędy į dys- 
kusje. Zapoznają oni żołnie- 
rzy z dotychczasowymi osią- 
grięciami naszego kraju w 
realizacji Planu 6-letniego, wy- 


jaśniają główne zadania na 
najbliższy okres. 
W świetlicach żołnierskich 


cgoiawiły się hasła wzywające 
do powitania TI Zjazdu Partii 
zwiększeniem wysiłków w 
wyszkpleniu bojowym i poli- 
tycznym. Ukazały się nowe 
numery gazetek ściennych po- 
święcone problematyce IX Pie- 
rum. Aktywiści wykonali 
piansze i wykresy ilustrujące 
csiagnięcia Polski Ludowej i 
dalsze perspektywy jej roz- 
woju. 


W artylerii... 


Na zebraniu koła ZMP, gdzie 
trzewodniczącym jest kpr. 


Nawrocki postawiono przed 
każdym zetempowcem zadanie 
dokładnego przestudiowania 
tez przedzjazdowych i opraco- 
wania konspektów, które po- 
moga w przekazywaniu mate- 
rałów pozostałym żołnierzom 
pododdziału. 


Na zebraniu w innym pad- 


oddziale bombardier Edward 
Folkiert mówił: 
— Gdy czytałem tezy i 


uprzytamniałem sobie jak ol- 
brzymie perspektywv rozwoju 
przemysłu i rolnictwa otwiera 
realizacja tych tez — serce na- 
rełniało mi się nieopisaną du- 
mą. Do niedawna na naszych 
polach pracowało „tylko“ 10009 
„Ursusów*. W najbliższych 
dwóch łatach będzie ich wię- 
cej. Władza Ludowa troszcząc 
się o stały wzrost produkcji 
rolnej przeznacza dla naszej 
wsi tysiące nowych traktorów 
ı maszyn rolniczych. 


W broni pancernej... 


Uchwały 
naszych 


Partii mobilizują 


żołnierzy do jeszcze 


większego wysiłku szkolenio- 
wego i do podnoszenia gotowo- 
ści bojowej pododdziałów. 


— Ja, jako warsztatowiec — 
powiedział kpr. Stanisław 
Hoppe — postanowiłem wyre- 
montować sposobem gospodar- 
czym tokarnię, zaoszczędzając 
tym samym około 12 tys. zł. 
Postaram się ponadto  wyre- 
montować inne maszyny i 
urządzenia warsztatowe. W ten 
sposób chcę się przyczynić do 
dalszego wzrostu i potęgi na- 
szej Ojczyzny. 


Podobnie wypowiedział się 
szer. Tomasz Krawiec, który 
stwierdził: 

— Jako kierowca  dążyłem 
zawsze do oszczędności w ma- 
teriałach pędnych i ogumie- 
nru. Od dziś zwiększę jeszcze 
bardziej swój wysiłek w tym 
kierunku. rozumiejąc, że w ten 
sposób przyczynię się do przy- 
śpieszenia realizacji zadań po- 
stawionych przez Partię. 


Oficer E. FRANKOWSKI 


Jedną z torm pracy wycho- 
waweęzej w Domach Młodego 
Robotnika jest praca kuitural- 
na i. jak wykazują fakty, for- 
mą bardzo ważną. W tych 
hotelach robotniczych, gdzie 
praca Kuituralna była nie- 
dostateczna. młodzież w szcze- 
gólnie dużym  siopniu u- 
legala oddziaływaniu wroga, 
który usiłował wpoić jej ame- 
rykański styl życia. przeja- 
wiający się w pijatykach, chu- 
lgaństwie 1 _ nieestetycznym 
sposobie ubierania się. Tak było 
ı w DMR-ze przy FSO na Że- 
raniu. dopók: nie wybrano ra- 
dy młndzieżnwej. która zorga- 
nizowała jakie takie życie kul- 
turaine. Niegdyś obok DMR 
nie można było przejść. Z o- 
kien leciały na głowy nie- 
ostrożnych przechodniów bu- 
telki, połamane krzesła. W 
sierpniu wybrano rade mlo 
dzieżową i wtedy trochę się 
zmieniło.  Wvbrano dobrych 
robotników. mających wiele 
chęci i zapału do pracy spo- 
łecznej. Taki np. Bolek Kazi- 
mierczak uparty. oddanv spra- 
wie aktywista, który jeśli coś 
postanowił musiał zrobić. 


Pewnego razu zepsuła się w 
F30 tokarka. Bolek na p:ze- 
kór słowom inżvniera. że to- 
karka nie ruszy. powiedział 
kika godzin. pomyślał, pomaj- 
strował i... ruszyła. Albo Ry- 
sex Pilanowski. Jurek Bor- 
kuwski, Michał Olszewski, czy 
Raichsdort.. Wszyscy dobrzy 
pracownicy i aktywiści. Jed- 
nak ich praca kulturalna nie 
Cawała pwżądanych rezulta- 
tów. Dlaczego?  Przypatrzcie 
sę następującym obrazkom i 
sprobujcie sobie odpowiedzieć, 
gdzie tkwi błąd w pracy Ryś- 
ka Pilanowskiego. Bolka Kaź- 
m e*rzaka t innych aklywi- 
stów rady młodzieżowej. 


Obrazek pierwszy... 


Wieczorek taneczny w świet- 
licy DMR, Kazik puścił płytę 
z kujawakiem 1 szybko potrą- 
cając zaczvnające tańczyć pa- 
ry przemknął do drzwi... 


— Kolego dokąd? 


— Wpuście, chciałem trochę 
potańczyć — prosił jakiś „a- 
mator zabawy, usiłując jed- 
nocześnie wepchnąć się do 
świetlicy. Bv} to facet z kra- 
watem w spadochroniki Pcha- 
jac się pochyla? „ryjek“, a na 
wlosach zlepionych tłustą ma- 
zią ndhijały się światła kolo- 
rowych żarówek. Kolega Pi- 
lanowssj  poniechał delikat- 
nych perswazji i chwytając 
gościa za klapy krzyczał: 

— Gdzie leziesz” Jak mó- 
wię, że nie, to znaczy niel 


Tymczasem przez natłoczoną 
salę przepychał się w stroną 


adapteru drugi „ryjek“. 
Dzwięki kująawiąka  urwały 
się. a nastawiony na cały re- 
gulator adapter zaryczał rum- 
bę. Kilka par zaczęło konwul- 
syjnie podrygiwać, Rysiek Pi- 
lanowski opuścił posterunek 
przy drzwiach i podbiegł do 
podrygującej pary. : 

— Przepraszam was, my nie 
życzymy sobie na naszej za- 
bawie takich tańców! Proszę 
opuścić salę! 


Obok niego stłoczyło się wię- 
cej „rvjków*, Próba utrzyma- 
nia porządku groziła awantu- 
rą. 


Obrazek drugi... 


Właściwie mogłoby o tym o- 
powiedzieć pianino, które z 
utesknieniem czekało. aż zor- 
Banizuje się jakiś zespół mi- 
łośników muzyki. który będzie 
grał Ale niestey, pianino 
już się nie wypowie. My mu- 
simy to uczynić. Dlaczego? 

Zaraz wvjaśnimy... 

— Daj. teraz ja! — Już do- 
svć się nagrałeś, Zresztą i 
tak nie umiesz. nic nie słychać 
— krzyczał usiłując zagłu- 
szyć jęczące z bólu panino 
chłopak w granatowym kom- 
binezonie. Przysiadł i skła- 
dając ręce w pięści. odwrócił 
glowe i zawołał: 


— HI Symfonia „Zdowiki 
Berlina"! 


Lecz nie było mu dane do- 
kończyć oryginalnego dzieła, 
bo następny pianista. wykrzy- 
wiając się z pogardliwą wyż- 
szością, wskaczył na klawia- 
turę i wytupywał w rytmie 
kozaka. również bardzo rzadki. 
a może jedyny w historii mu- 
zyki utwór. Pianino nie doce- 
mlo orveinalnvch kompozyto- 
rów: popsuło się niebawem i. 
uczciwie mówiąc trudno mu 
się dziwić. 


Rada młodzieżowa nie mia- 
ła czasu zająć się tym, miała 
tyle innej roboty... Nie starczy- 
łaby nawet podwojona liczba 
członków rady młodzieżowej, 
gdyby chcieli i do pianina przy 
dzielić opiekuna i kulturalniej- 
szego. niż opisani, wykonawcę 
utworów muzycznych. 


Obrazek trzeci... 


Zegar zgrzytnął i wybił go- 
dzinę 18-tą. Kolega Kaźmier- 
czak wszedł do świetlicy i 
bezradnie rozejrzał się dokoła. 
Był sam. 


— Hm — mruknął — no i 
z czego tu zrobie dekorację? 
Rada Zakładowa nie dała żad- 


nych materiałów, u kierowni- 
sa Olszewskiego nie ma tu- 
szu, nożyczek nie ma, kredek 
też nie ma. Jak tu zrobić na 
jutro dekorację? Ale trudno. 
Zadanie muszę wykonać! 

— Bolek postanowił. Zakrę- 
cił się na pięcie i trzaskając 


drzwiami pobiegł do CDT po. 


papier i kredki. 

Zegar wybijał 
20-tą. 

Bolek wrócił, rzucił z trium- 
fem kredki na stół i pobiegł 
szukać nożyczek. 

Zegar  wybijał godzinę 21, 
22-gą... 

Bolek położył nożyczki na 
stół i zaklął. Nie było tuszu. 
pobiegł szukać u kolegów. 

A tymczasem zegar wybijał 
godzinę 23. 24-1ą... 

Bolek wrócił z rozpromie- 
nioną twarzą ściskając w rę- 
ku buteleczkę z tuszem. Za- 
brał się do roboty. 

Zegar wybijał godzinę 3, 4. 
5-tą, lecz dekoracje wciąż nie 
były gotowe... 


godzinę 19, 


Obrazek czwarty... 


Czytelnia też ma swoje pre- 
tensje. Po prostu chce żyć. I 
prawdę mówiąc, ma do tego 
prawo. Ale podobnie, jak pia- 
nino, w podziale pracy mię- 
dy członków rady młodzieżo- 
wej, została... pominięta. Pew- 
nego razu... 


Koiega Krawczyński schy- 
lił się. spojrzał przez dziurkę 
od wyjętej klamki do czytel- 
nit pchnął drzwi — nie otwo- 
rzyły się. Schyłił się jeszcze 
raz. powiódł wzrokiem po o- 
pustoszałych półkach, po sto- 
le, który lśnił nieposzlakowa- 
ną pustką — ani jednej gaze- 
ty. ani jednego czasopisma — 
i powłócząc nogamj poszedł do 
swego pokoju. 

W tym samym czasie Chro- 
miński, który już przed tym 
zaglądał do czytelni, triumfal- 
nie krzyczał odkrywając ko- 
lejną kartę: 

— 18 i dama! 


— Nic dziwnego. 18 | dama 
to akurat „oczko“, 


Tajemnica niepowodzeń 


Towarzysze! Otwieram dy- 

skusję nad sprawozdaniem 
rady młodzieżnwej. Proszę! 
Głos ma tow. Każmierczak. 


Bolek przecisnął się na 
mównicę | odsarniając z ezo 
ła włosy zaczął: 

— Ja uważam, że nasze ży- 
cie kulturalne dłatego „nawa- 
lało", bo Rada Zakładowa nam 
nie pomagala. żadnych mate- 
riałów nie można było dostać. 
Nawet dobrej sceny nie ma i 


teraz. proszę — wskazał ręką 
na prezydium — cztery osoby 
jeszcze jako tako się zmieści- 
ły, ale piąta, aby nie spaść, 
musi się trzymać stołu. 

Sala wybuchnęła śmiechem 
i huraganowymi oklaskami. 
Tow. Nowicki z Rady Zakła- 
dowej, rumieniąc się z lekka, 
udzielił głosu następnemu dy- 
skutantowi. 


Towarzysz Skórczyński pro- 
szę. 

— Ja się nie zgadzam z ko- 
legą Kaźmierczakiem. Dlatego 
było źle, bo kołedzy z rady 
młodzieżowej chcieli _ robić 
wszystko sami. bo nie potrafi- 
li wokół siebie zorganizować 
kolektywu, pracą którego 
należało pokierować. Dlatego 
też kolega Kaźmierczak miał 
tyle kłopotu z dekoracjami. a 
kolega Pilanowski nie mógł 
sobie dać rady z wieczorka- 
mi, nie mógł zorganizować 
żadnego progiamu  artystycz- 
nego: pójścia do kina, teatru, 
ani żadnej dyskusji To samo 
z baletem, który jest naszą 
jedyną chlubą. Kolega Herbo- 
wicz wiele wysiłku włożył w 
pracę. ale żeby się tym zajął 
kolektyw, to by był i zespół 
dramatyczny i chór... 


Podsumowanie 
i propozycje 


Na pewno wiele słuszności 
było w tym, co powiedział to- 
warzysz Kaźmierczak. Rada 
Zakładowa i Zarząd Zakłado- 
wy ZMP winny więcej uwa- 
gi poświęcać życiu kultural- 
nemu w DMR. Lecz w samo 
sedno sprawy utrafił właśnie 
towarzysz Skórczyński. 

Co to znaczy. że „nie było 
kolektywnej pracy? Przecież 
Rada Zakładowa zbierała się, 


dyskutowała. członkowie jej 
czynili wiele wysiłków... A 
przecież nie osiągali rezulta- 


tów, a jeśli osiągali, to bar- 
dzo słabe. i 

Gdyby tak Bolek Kaźmier- 
czak podszedł do kol. Olszew- 
skiego czy Borkowskiego i po- 
wiedział: 

— Słuchajcie Michał, Jurek, 
zbliża się — powiedzmy 
rocznica Rewolucji Paździer- 
nikowej. trzeba udekorować 
świetlicę. Pomóżcie mi, do- 
radźcie, razem zrobimy na 
pewno lepiej. Michał będzie 
„naciskał* Radę Zakładową, 
żeby dała materiały. Jurek 
postara się o tusz. a ja pomy- 
ślę. co zrobię i jak... 

A gdyby jeszcze Bolek po- 
szedł do Olejniczaka | powie- 
dział: 

— Heniek. wiesz co. ja chcę 
zrobić takie dekoracje, a ty 


wiedzieć i wtedy kol. Ber- 
czyński, który bardzo lubi 
film (ilekroć było zebranie 
RM zawsze chodził do kina!) 
proponuje: 

— A jak byśmy tak poszli 
wszyscy do kina. grają aku- 
rat film o rewolucji. 

A później Mundek Raichs- 
dorf przypomniałby sobie: 
U nas w czytelni jest 
ładna książka „Żelazny po- 
tok“ Serafimowłeza. przeczy- 
tajcie. a potem wszyscy po- 
rozmawiamy. I wtedy okazało 
by się, że w czytelni jest jesz- 
cze dużo dobrych książek, a 
jeszcze więcej można sprowa- 
dzić i że nową klamkę trze- 
ba koniecznie wprawić. Ry- 
sio Pilanowski mógłby za- 
proponować: — a gdybyśmy 
tak coś zaśpiewali? I wtedy 
znów by się okazało, że Jan- 
kiewicz nieżle aknmpantuje 
na pianinie, a Skórczyńsk!i. 
czy Marcinkowski mają 
prawdę dobre głogy. 

A gdyby Ciarka usłyszał, że 
pianino gra, a nie tylko jęczy 
i huczy pod uderzeniami pieś- 
ct w klawiaturę.  polubiłby 
muzykę i być może sam nau- 
czyłby się grać „po ludzku“. 
l niech by później ktoś spró- 
bował na pianinie tańczyć! 
Szybko by go zsadzono. 

Albo wyobraźcie sobie. ko- 
ledzy. wieczornicę: w drzwiach 
stoi drużyna szachowa (zor- 
ganizujcie taką!), na sali pa- 
troluje drużyna piłki nożnej 
z kapitanem  Tomaszewskim 
na czele, orkiestrą dyryguje 
kol. Jankiewicz (ten. który 
ma dobry głos į słuch), oświe- 
tleniem kol. Borkowski. Czy 
wtedy pokazałby się chuligan 
na sali? I gdyby tak kol. Ciar- 
ka (twórca wielkiej „trzeciej“ 
symfonii...) przypatrzył się 
wszystkiemu, to już na pewno 
by nie uderzył na wieczornicy 
jednego z kolegów za to tyl- 
ko, że na niego patrzył... 


bardzo 


na- 


jak myślisz. dobre? I wtedy 
by się zaczęła dyskusja. Dla- 
czego portret Lenina? D!acze- 
go „Aurora*? A właściwie to 
co nam dała ta Rewolucja? itd 
Oczywiście znalazło by się 
więcej osób chcących o tym 


Praca kulturalna nie pole- 
ga bowiem na wycinaniu ha- 
sel, ani na dekoracji Świetli- 
cy rzez jednego człowieka. 
lecz na tym, by zorganizować 
zespół ludzi. na których ma 
ona oddziaływać, Nie wolno 
zapominać. że celem tej pra- 
cy jest przede wszystkim po- 
lityczne oddziaływanie na czło 


wieka, wychowywanie go. 
rozbudzanie jego zaintereso- 
wań. wyzwalanie jego sil 


twórczych. 


T. NOWAKOWSKI 


il 


W jaki sposób 
przyczyniasz się do wykonania konkretnych 
zadań postawionych przez Parlię? 


Dobrobyt to nie tylko obiitość 
artykułów spożywczych... 


Kiedy czytałem materiały 
IX Plenum KC PZPR. zaczą- 
łem zastanawiać się nad tym. 
jak ja sam będę realizował ie 
w swojej pracy. Jestem stu- 
dentem V roku filologii pol- 
skiej na Uniwersytecie War- 


|szawskim 1 jako młodszy asy- 
|stent UW pełnię obowiązki o- 


piekuna I roku polonistyki. 
Na I rok studiów przycho- 
dzą ludzie z najrozmaitszych 
środowisk, nie zawsze jeszcze 
odpowiednio przygotowani, nie 


| zawsze jeszcze zdający sobie 


sprawę z celu swoich stu- 
diów. Najważniejszym moim 
zadaniem jest pokazanie mo- 
im młodszym kolegom pers- 
pektyw społecznej przydatno- 
ści ich studiów. Te perspekty- 
wy wytycza nam wyraźnie IX 
Plenum Partii. Dlatego też sta- 


ram się wyrobić w studen- 
tąch poczncie szacunku i miło- 
ści do ich przyszłego zawodu 
„inżynierów ludzkich dusz* — 
zawodu nauczycielskiego. 

1X Plenum naszej Partii to 
jeszcze jeden wielki krok na 
drodze do zapewnienia ludziom 
dobrobytu i spokojnego życia. 
A dobrobyt to nie tylko nbfi- 
tość artykułów spożywczych, 
ale także możliwość nauki dla 
najszerszych mas młodzieży, 
w jeszcze większym aniżeli 
dotychczas stopniu. Kiedy o- 
becni studenci I roku zakoń- 
czą studia, w prawię wszyst- 
kich miastach i miasteczkach 
powstaną szkoły jedenastolet- 
nie. Potrzeba więc bedzie je- 
szcze więcej i jeszcze lepszych 
nauczycieli. To muszą jasna 
widzieć i rozumieć dzisiejsi 


studenci. jutrzejsi nauczyciele. 
Bez zrozumienia tego nie będą 
dobrymi nauczycielami i nie 
wykonają dobrze zadań. jakie 
stawia przed nimi Partia. 

IX Plenum jest dla mnie 
drogowskazem w mojej co- 
dziennej pracy i nauce. W naj- 
bliższych dniach mam zostać 
przyjęty w szeregi członków 
Partii Dlatego też staram się 
wywiązywać z postawionych 
przede mną zadań jak najle- 
piej; pomóc moim kolegom w 
przygotowaniu się do przysz- 
łej pracy zawodowej i same- 
mu stać się dobrym członkiem 
Partii. 


JÓZEF RURAWSKI 
Uniwersytet Warszawski 


Zaczeliśmy od aktywu... 


Powiedzcie towarzyszu 
Jastrzębski, ilu nowych człon- 
ków przyjęliście do ZMP w 
ciągu ostatnich pięciu mie- 


sięcy? 

— Dokładnie nie pamiętam. 
ale wydaje się, że około 
250. — Tu zapytany sieg- 


nął po gruby brulion w czar- 
nej okładce, obrócił kilka kar- 
tek i dodał — tak dokładnie 
239. 

— A jak to przebiegało w 
poszczególnych miesiącach? 

Tow. Jastrzębski — prze- 
wedniczący Zarządu Zakłado- 
wego ZMP w Grudziądzkich 
Zakładach Przemysłu Gumo 
wego znowu zajrzał do swe- 
go brulionu: — w czerw- 
cu przyjęliśmy 44 nowych 
członków. W lipcu tylko 19. 
W sierpniu 70, we wrze- 
śniu 60, w październiku 
56 1 mamy jeszcze nkoło 50 de- 
klaracji do rozpatrzenia. Oprócz 
tego obecnie przygotowujemy 
dalszych 60 chłopców i dziew- 
cząt do wstąpienia w szeregi 
ZMP: 

Jest to niewatpliwie duży 
sukces pracy wychowawczej 
organizacji ZMP. Zobaczmy 
jak do tego doszło: 


W dużym zakładzie produk- 
cyjnym, gdzie młodzież stano- 
wi prawie połowę załagi, gdzie 
praca jest rozłożona na różne 
zmiany — niełatwo jest zor- 
ganizować pracę ZMP. 

Niełatwo było również to- 
warzyszom z Grudziądekich 
Zakładów Przemysłu Gumo- 
wego. Toteż przez długi sze- 
reg miesięcy praca ZMP na- 
poltykała na wiele trudności, 
a wzrost organizacji był ni- 
kły. Nie bardzo czuło się, że 
w zakładzie istnieje organiza- 
cja. 

Zarząd Zakładowy ZMP 
próbował różnych środków — 
robił zebrania. zwoływał ma- 
sówki, organizował narady, 
ale to wszystko nie przynio- 
sło większych efektów. Wresz- 
cie po XI! Plenum towarzysze 
z Zarządu Zakładowego ZMP 
doszli do wniosku, że trzeba 
przede wszystkim uporządko- 
wać ewidencję, dowiedzieć się 
dokładnie ilu jest członków 
ZNP, ile w ogóle pracuje mło- 
dzieży niezorganizowanej jak 
sa rozstawione siły na poszcze- 
gólnych stanowiskach oraz w 
jaki sposób, opierając się o 
dokładne rozeznanie ruszyć z 
pracą. 

Aby dokonać tego i móc 
właściwie poprowadzić pracę 
potrzebny był aktyw, który 
mósłby codziennie docierać do 
calej młodzieży. 

tym celu — wyjaśnia 
tow. Jastrzębski spośród mło- 
dych inżynierów i techników 
— najlepszych, najaktywniej- 
szych zelempowców zorganizo- 
wahśmy  30-osabową grupe 
prelegentów. W każdym kole 
zmianawym wybraliśmy jed- 
nego aktywistę na kolportera 
prasy. Z pomocą organizacji 
partyjnej wybraliśmy 12 naj- 
bardziej aktywnych członków 
ZMP na propagandzistów. Te- 
raz było jół z kim pracować. 
Zdawało się, że praca powin- 
na pójść dobrze... 

Ale znowu pojawiły się no- 
we trudności. 

Po pierwsze — początkowo 
był to aklyw tylko na papie- 
cze, istniał jedynie w ewiden- 
cji Zarządu Zakładowego 
ZMP. Trudno było natomiast 


zebrać go. naradzić się, dać 
nowe zadania. Aktywiści nie 
przejawiali początkcwo ani 


zbytniej chęci do pracy ani 
dyscypliny. Wielu z nich nie 
wywizjzywało się z powierzo- 
nych im przez Zarząd Zakła- 


dowy zadań. 

Po drugie — zetempowcy 
byli źle rozstawieni. Na jed- 
nych taśmach czy też w bry- 
gadach produkcyjnych praco- 
wało dużo zetempowców, na 
innych mniej, albo też praco- 
wała tam wyłącznie młodzież 
niezorganizowana. 

Po trzecie — Zarząd Zakła- 
dowy nie od razu umiał kiero- 
wać większą grupą aktywu, 
nie od razu przydzielał pnszcze 
gólnym aktywistom konkretne 
zadania, 


Towarzysze z Zarządu Za- 
kładowego nie ugięli się jed- 
nak przed trudnościami. dy- 
skutowali między sobą, prze- 
prowadzali rozmowy z akty- 
wistami. Zaczęto szukać no- 
wych form pracy. 


„Glos Młodzieży” 


Niemałą rolę odegrał w tym 
miejscowy radiowęzeł i zorga- 
nizowana przy. nim redakcja 
audycji pod nazwą „Głos Mło- 


dzieży“. Co piątek w czasie od. 


godziny 11 do 11,30 z głośni- 
ków radiowęzła rozlegały się 
słowa uznania dla przodują- 
cych robotników oraz słowa 
krytyki w stosunku do zanied- 
bujących swoją pracę niero- 
bów. bumelantów, chuliganów 
i brakorobów. 

— Nasze audycje „Głos Mło- 
dzieży“ — mówi nie bez dumy 
tow. Jastrzębski — cieszą się 
dużym autorytetem młodzieży 
i wszyscy z nimi się liczą. 
Skrytykowani sami przycho- 
dzą do redakcji i proszą. by 
pozwolono im wytłumaczyć się 
przez mikrofon przed całą za- 
łogą. 

I tak np. technik Draus od- 
powiedzialny za pracę z mło- 
dymi technikami zaniedbywał 
powierzone mu obowiązki. tłu- 
macząc się, że młodzi technicy 
nie chcą go słuchać. Po kryty- 
ce przez „Głos Młodzieży" — 
tow. Draus wziął się do robo- 


ty. Wielu z tych właśnie mło- 


dych techników to dziś dobrzy 
prelegenci, aktywiści Zarządu 
Zakładowego ZMP. 

Np. obecnie zapoznają oni 
młodzież z tezami na II Zjazd, 
prowadzą zebrania dyskusyj- 
ne. Dotychczas odbyło się już 
6 takich zebrań. 

Prelegenci uczęszczają na 
seminaria i odprawy do Ko- 
mitetu Miejskiego PZPR lub 
też do ZM ZMP. a następnie 
występują przed młodzieżą z 
referatami lub pogadankami 
na aktualne tematy. Aktywiści 
ZZ ZMP stanowią dziś tę si- 
łę, która pozwala mu prowa- 
dzić różne formy pracy wycho- 
wawczej z młodzieżą. 

Pierwsza i najważniejsza 
trudność — stworzenie grupy 
aktywistów ZZ — została po- 
konana. 

Warunkiem wzrostu ļest do- 
bra praca z młodzieżą niezor- 
ganizowaną. Wiedzieli o tym 
co prawda towarzysze z Za- 
rządu Zakładowego ZMP w 
GZPG, ale nie od razu doszli 
da tego. jak należy do tej pra- 
cy przystąpić, 


I tu wlaśnie z pomocą 
przyszedł aktyw 


Wszyscy zetempowcy zostali 
rozmieszczeni w pracy w ten 
sposób, że w każdej młodzie- 
żowej brygadzie produkcyjnej 
— a jest tych brygad 32 — 
pracuje po kilku zetempow- 
ców. razem z młodzieżą nie- 
zerganizowaną. Zetempowcy 
tworzą grupę zetempowską, 
ktorej zadaniem jest wyjaśniać 
t tłumaczyć różne sprawy z po- 
htyki „wewnętrznej i zagra- 
nicznej, przodować w pracy 
zawodowej, mobilizować mło- 
dzież, pomagać jej oraz wcią- 
gat młodzież niezorganizowa- 
ną do wszełkich prac i imprez 
organizowanych przez ZMP. 

Zarząd Zakładowy ZMP 
urządza np. wieczornice. orga- 
nizuje zabawy, zbiorowe pój- 
scie do kina, pogadanki, od- 
czyty, dyskusje, imprezv spor- 
towe itp. ZMPB-owcy mają za- 
danie zachęcać do udziału w 
tych imprezach jak najwięcej 
chłopców i dziewcząt nie na- 
leżących do ZMP. Chłopcy i 
dziewczęta pracują razem. 
często przebywają ze sobą po 
pracy, znają się dobrze i przy- 
Jaznią ze sobą. - 

Z przodownikami pracy | 
najlepszymi spośród niezorga* 
nizowanych — aktywiści ZMP 
prowadzą częste rozmowy © 
celach i zadaniach ZMP. CEY- 
tają wspólnie „Sztandar Mło- 
dych", który jest prenumero= 
wany w liczbie 450 egzemplą- 
rzy zachęcają ich do udziału 
we współzawodnictwie pracy 
do podejmowania zobowiązań 


produkcyjnych.  Zetempowcy 
pomagają im również w usu- 
waniu osobistych kłopotów i 
trudności życiowych. 


Bogactwo form pracy 
ZMP 


Zarząd Zakładowy pracuje 
szerokim frontem, stosując 
różnorodne formy pracy, dba 
o to. by odpowiadały one za- 
interesowaniom młodzieży. I 
tak na przykład miłośnicy 
sportu mają własne koło spor” 
towe z sekcjami: bokserską 
piłki nożnej. siatkówki. teni- 
sa stołowego, szermierczą i że- 
glarską. Młodzież, która lubi 
pracę świetlicową bierze u- 
dział w pracy zespołów: chó- 
ralnego, teatralnego lub ta- 
necznego. 


Przy GZPG istnieje wieczo” 
rowa szkoła podstawowa dla 
dorosłych. w której przeszło 
60 chłopców 1 dziewcząt uzu- 


pełnia swoje wykształcenie 
ogólne. Jest tu również klub 
racjonalizatorów, do którego 


należy sporo młodzieży. 


W lokalu Zarządu Zakłado* 
wego stale można spotkać mło- 
dych ludzi prelegentów, 
kolporterów, sportowców — 
przychodzących tu nie tylko 
w sprawach służbowych, ale 
wielu z nich przybywa, aby za” 
sięgnąć porady w sprawach 
osobistych. 


Opierając się o szeroki ak” 
tyw — Zarząd Zakładowy do” 
ciera wszędzie tam, gdzie jest 
młodzież, zna jej potrzeby, wie 
czego młodzież chce i czym się 
interesuje. To pozwala na 
lepsze kierowanie pracą kół 
i grup zetempowskich. mobili- 
zuje młodzież do wa'ki o jakość 
produkcji, o jej stały wzrost 
i oszczędność surowca. 


Pomoc organizacji 
partyjnej 


Organizacja zetempowska W 
GZPG ma zapewnioną stałą 
i troskliwą pomoc ze strony 
Komitetu Zakładowego PZPR. 
Sekretarz tow. Gimiński oraz 
inni członkowie Komitetu czę” 
sto przychodzą na zebrania 
i narady młodzieży, pomagając 
przez krytykę i dobrą radę W 
pracy Zarządowi Zakładowe” 
mu oraz w ulepszeniu pracy 
całej organizacji ZMP. 

Rezultatem lepszej pracy 
organizacji zetempowskiej W 
GZYG po XII Plenum 
ZMP jest wiele osiągnięć wy” 
chowawczych. Wielu młodych 
ludzi zmieniło swój stosunek 
do pracy, wyzbyło się swych 
błędów w postawie moralnej 
zmieniło swe zachowanie. 

Np. jeden z młodych robot- 
ników Jerzy Ostrowski do nie- 
dawna jeszcze hołdował mo” 
dzie amerykańskiej i amery” 
kańskiemu stylowi życia. Dzi 
zmienił się gruntownie, każdy 
kto go widzi mówi, że to dziś 
inny człowiek. 

Podobna sprawa była z ko- 
leżanką Jędrzejczak, która ża” 
niedbywała pracę i nie cheia- 
ła uznawać żadnej krytyki: 
Dzięki pomocy ze strony ZMP 
zmieniła swoją postawę i dziś 
wykonuje ponad 200 proc. nor- 
my. 

Poważnym sukcesem pracy 
organizacji ZMP jest również 
fakt. że 153 najlepszvch akty- 
wistów zetempowskich, wśród 
których są przodownicy pracy, 
jak Kaflińska Irena. Jedrzej- 
czak Krystyna, Witkowski 
Wiktor i inni zostało przyję” 
tych w szeregi PZPR. a 40 
przygotowuje się do wstąpie” 
nia w Szeregi PZPR jeszcze 
przed I] Zjazdem. Organizacja 
zetempowska coraz lepiej speł” 
nia swą rolę pomocnika i re” 
zerwy partii. 

Osiągnięcia organizacji zet- 
ampowskiej GZPG nie sa wra- 
le sprawą jakiegoś przypad- 
ku: są ane wynisiem prze” 
myślanej. planowej 1 uporczy” 
wej walki, którą podiął Za” 
rzad Zakładowy ZMP w realt? 
zacji wskazań XII Plenum Z 
ZMP, 


H. WRÓBEL 


w którym pracują dziewczęta z ZMP... 


— Czy jest materiał na mę- 
ską jesionkę? 

— Jest, proszę obejrzeć, 
Może pokażecie te guziki 
z niższej szuflady? 

Czy dostanę flaneli? 
Chwilowo nie ma. 

— A będzie? 

Będzie. spodziewamy 
w najblizszym czasie. 
powa Maria Pazoła 


się 
Skle 


szybko odpowiada klientom dzierniku wyniósł 99 tys. zł a 
4 jednocześnie sprawnie roz- w listopadzie ok. 100 tys. zło- 
Wada na ladzie tkaniny. przewi: | tych. Obniżka cen wpłynęla | 
ia wstażki. wybiera guziki i od 'ne zwiększenie” ilości kupuja - | 


czasu do czasu zapisuje w ra 
porcie kasowym. 

— Do Pazoły miło jest zaj 
"zeć. nawet jeśli nie ma się za: 
saiaru kupować, ale tylko obej- 
'zeć.. bo może jest coś nowe 
go — powiadają kupujący: 


W młodzieżowych szkołach sportowych 


P RZECHODZĄC obok bo- 

isk. parków. łąk lub in- 
nych otwartych terenów mie- 
liśmv niejednokrotnie możność 
zaobserwować, jak gromadki 
młodych chłopców gonią za 
piłką, grają z pasją w siat- 
kówkę. lub mierzą swe siły 
na bieżni — mówiąc językiem 
najmłodszych sportowców „Ści- 
gają się". 

W trosce o właściwe pokie- 
rowanie zainteresowaniami 
sportowymi młodych zwolenni- 
ków sportu, na terenie nasze- 
go kraju powstają pierwsze 
młodzieżowe szkoły sportowe. 
Mają one na celu udostepnić 
i pomóc młodzieży uczącej się 
i pracującej w rozwijaniu jej 
talentów sportowych, mają po- 
wiekszyć zastępy  młodzieżo- 
wych działaczy sportowych, in- 
strukiorów i sędziów. 

Korzystając z osiągnięć i 
wzorów naszych radzieckich 
przyjaciół Ministerstwo Oświa- 
ty i rady główne zrzeszeń spor- 


i ka 


grzecznie | 


Miło zajść do GS-u, 


— Bystra dziewczyna, a przy 
tym zawsze jednakowo i uprzej- 
mie obsłuży starszego czy mło- 
dego. ze wsi czy z miasteczka 


Sklep tekstylny. w którym 
pracuje Maria Pazoła mieści 
się przy rynku malego miastecz- | 
Krobi. w pow. gostyń 
skim. Codziennie przewija sie 
przez sklep wielu kupujących 
Obrót miesięczny sklepu w paż 


cych i wzrost obrotu gotówko- 
wego. 

— Ludzie coraz więcej po- 
trzebują watoliny, flaneli, płót 


na, podszewki mówi Pazo 


| 
| $ EA 
la. — Tych materialów mamy 


| jeszcze za mało w stosunku do i zamiłowaniem, 


tomiast stołeczny „Kolejarz 
— szkołę lekkoalletyczną. 

Że względu na różne możli- 
wości dysponowania obiekta- 
mi sportowymi : kadrą trener- 
ską. zarówno przy placów- 
kach Ministerstwa Oświaty, 
jak też zrzeszeń sportowych 
— powstają dwojakiego rodza- 
ju szkoły — o wielu dyscypli- 
nach sportowych i specjalne. 
prowadzące szkalenie tylko w 
jednej dyscyplinie sportowej. 


Nauka w obu typach szkół 
trwa trzy lata. 
Prócz dyrekcji szkoły, tre- 


nerów, wychowawców i rad 
pedagogicznych. każda klasa 
posiada swego gospndarza i o- 
piekuna. którzy dbają o po- 
rządek i dyscypline uczniów 
podczas lekcji i interesują się 
postępami młodzieży w nau- 
ce. Zajęcia sportowe prowa- 
dzone są najmniej dwa razy 
w tvgodniu, w godzinach wol- 
nych od lekcji szkolnych. Od- 
bywają się one w formie zor- 


SE ida Ji anizowanych ćwiczeń spor- 
towych organizują liczne mło- 8 A ipo 

dzieżowe szkoły sportowe Naj- tanye m zawodów wewnatrz- 
młodsi miłośnicy sportu z klasowych, imprez między- 
ARN zapałem e mia szkolnych i kontrolnych, spot- 


łvm entuzjazmem przyjęli w'a- 
domość o tworzeniu tych szkół. 


Jednosekcyjne młodzieżowe 
szkoły sportowe działają już 
w kilku miejscowościach. W 
Bvdęoszczy i Toruniu najmłod- 
si adepci wioślarstwa stali się 
uczniami pierwszego roku 
szkołv. powołanej przez AZS. 
Dvrektorem jej jest znany i 
popularny wśród młodzieży 
wioślarz zasłużony mistrz 
sportu — T. Kocerka. „.Gwar- 
dia“ gdańska zorganizowała 
szkołę pięściarską pod kierun- 
kiem zasłużonego mistrza spor- 
tu A, Anikiewicza. a zakopiań- 
ska „Gwardia“ narciarską 


Szkolę. „Górnk'-w Chkarzowie 
szkołę piłkarską, 


+ założył na- 


Nasi czytelnicy. chłopi z gmi- 
Strzelce 
woj]. zielonogórsk:e 
r do 
że młodzież zet- 
empoewska na terenie gminy nie 


ny Niegosław, 
Kralenskie. 
skarżvli się w swvm 
redakcji na to. 


pow 


liście 


przetawia żadnej działalnośc 


organizacyjnej. 


List naszych 
przekazaliśmy do 


wiatowego ZMP w  Strzelcact 


Krajeńskich z prośbą o zbada- 
mło- 
zoręamizowa- 


nie sprawv i udzielenie 
dzieży pomocy w 
niu pracy świetlicowej. 

Zarzad Powiatowy 
wyjaśnieniu przesłanym 


czvtelmków 
Zarządu Po- 


w swym 
reda- 
kez ograniczył się wyłączne da 
potwierdzenia faktów opisanych 


kan o charakterze towarzyskim 
lub mistrzowskim oraz zawo- 
dów klasyfikacyjnych. Na *za- 
kończenie każdego roku szkol- 
nego uczniowie przystępują do 
egzaminów, a w klasie ostat- 
niej, trzeciej, otrzymują dy- 
plom, uzyskując jednocześnie 
stopień instruktora, sędziego, 
względnie klasę zawodniczą, 
nie niższą od Il-giej. 

Czy trudno jest zostać ucz- 
niem młodzieżowej szkoły 
sportowej? — zapyta niejeden 
młody amator, pragnący spe- 
cjalizować się w sporcie. Ow- 
szem. nie tak łatwo. W szkole 
uczą się chlopcy i dziewczęta. 
którzy ukończyli 14 lat, a nie 
przekroczyli Ł8 roku życią. Ale 
to jeszcze nie wszystko. Aby 


w liście naszych czytelników. 
nie pisząc o środkach. jakie 
przedsięwzięto, aby udzielić ko- 
łom pomocy. Dlatego też napi- 
saliśmv ponownie do ZP ZMP 
w Strzelcach Krajeńskich. zwra- 
i cając uwagę na _ niewłaściwe 


) 


zawiadomił że 
przyjścia 

ży gminy 
szenia pracy kół 
skich został 
tej miny pracownik ZP ZMP 
tow. Olszak, który przebywał 
tam przez 2 tygodnie. Po pow- 


nas, 


z pomocą młodzie - 


OR = 


= EE o 


Zetempowski aktywisto! 
| już „WALKE MŁODYCH“ — organ Zarządu Głów- 


nego ZMP dla aktywu? 


PIERWSZY NUMER NOWFGO 
STYCZNIU 1354 ROKU. 
%X.60 zl, półrocznie — 7.20 zł, ro 
rate indvywidnalną przyjmują u 
im każdego miesiąca. Opłaty na 
przyjmują placówki PPK „Ruch 


CZYTAĆ SWOJE PISMO — „W 


| 
| 


Warunki 


KAŻDY AKTYWISTA ZMP POWINIEN ZAPRENUMEROWACĆC I 


Czy zaprenumerowałeś 


MIESIĘCZNIKA UKAŻE SIĘ W 
prenumeraty: kwartalnie 
cznie 14.48 zł Wpłaty na prenume- 
rzedy pocztowe I lisionosze do dnia 
prenumerale zakładowa (zbiorową) 
" do dnia 20 każdego miesiąca, 


ALKE MŁODYCH". | 
Q 
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ustosunkowanie się do krytyki. | 

W odpowiedzi na nasze pow-| 
tórne pismo. Zarząd Powiatowy | 
ZMP w Strzelcach Krajeńskich, 
„celem | 


Niegosław i ulep- | 
zetempow - | 
wydelegowany do | 


| W 


potrzeb ludności. Ale spodzie- 
wamy się ich coraz więcej. 

W sklepie widać wzorowy po- 
rządek — materiały poukłada 
ne na półkach, drobiazgi pod | 
oszkloną ladą. 

Maria Pazoła jest zetempów- 
ką, należy do koła przy GS-le. 
sklepie tekstylnym pracuje 
od roku. Przedtem pracowała 
w sklepie spożywczym. Dotych- 
czas nie miała jeszcze manka 


Za sumienne spełnianie obo- 
wiązków otrzymała proporzec 
przechodni. Es 


Również w tym samym mia- 
steczku, na tym samym rynku. 
w skłepie papierniczym za ladą 
uwija się zetempówka Cecylia 
Wower Już wystawa i wyglad 
wrtętrza sklepu wskazują na to. 
że pełni ona swoje obowiązki z 


zostać uczniem takiej szkołv 
trzeba przede wszystkim wy- 
kazać zdolności, a zwłaszcza 
pełną aktywność w dziedzinie 
wychowania fizycznego i spor- 
tu oraz posiadać zamiłowanie 
do jednej z gałęzi sportu, w 
której kandvdat ma zamiar sie 
specjalizować. Oczywiście, pod. | 
stawą tego jest dobry stan 
zdrowia no i zasadnicza rów- 
nież rzecz — dobre wyniki w 
nauce. Należy także wspom- 
nieć o tym. że przed składa- 


niem dokumentów w komi- 
sjach rekrutacyjnych. które 
działają przy organizatorach 


szkół, trzeba wykazać się rów- 
nież posiadaniem odznaki 
BSPO. Tym bowiem dajemy 
pierwszy dowód swej sprawno. 
ści fizycznej. 

Każda szkoła będzie posia- 
dać własny sztandar sporto- 
wy, emblemat. odznakę i strój 
sportowy. w którym młodzież 
występować może na uroczy- 
stościach i pokazach sporto- 
wych podczas świat kultury | 
fizycznej i innvch okoliczno- 
ściowych imprezach. 

Pierwsze szkoły rozpoczęły 
już swą działalność. Od nowe- 
go roku kalendarzowego Mini- 
sterstwo Oświaty uruchamia w 
dziesięciu województwach mło- 
dzieżowe szkoły sportowe. Nie- | 
które będą posiadały wiele | 
sekcji. jak lekkoatletyczna, pły- 
wacką, gimnastyczną, kosza. 


Poukładane są przejrzyście i 
estetycznie wg działów i auto- 


rów książki — podręczniki | Koleżanka Cecylia Wower 
szkolne, książki z literatury sprawnie i troskliwie załatwia | 
BI e rolne oraz f zeszyty, małych i dorosiych klientów. | 
papier czysty i kolorowy, A . ; r i 
wszelkiego rodzaju przybory W materiałach sa także bra- | 
szkolne. ki. Np. dwa rodzaje cyrkli do | 
ołówków, w tej samej cenie. | 

— Szczególnie w obecnym | Jedne wykonane estetycznie i 


okresie zwiększył się popyt na 


Na stacji kolejawej Nowa Ruda 


mały zeszyt do nut, stałówkę, 
papier. 


praktycznie, a w drugich nie 


panuje nieporządek i 


brud... 


nowymi pozycjami. Chłopi kupu- 


siatkówki i pilki ręcznej. Rów. 
nież z pełnym zapałem zabrały 
się da organizowania młodzie- 
żowych szkół sportowych zrze- 
szenia sportowe. 

Można przypuszczać, że w 
niedługim czasie młodzieżowe 
szkoły sportowe spełnią ważną 
rolg w wyszkoleniu młodych 
zawodników oraz przyszłych 
kadr działaczy, sędziów i tre- 
rierów, 


M. BILSKI 


racie z gm. Niegosław, tow 
Olszak złożył na Prezydium ZP 
ZMP szczegółowe sprawozdanie 
ze swej pracy. Obecnie młodzież 
ż gm. Niegosław zbiera się w 
czystej, ładnie udekorowanej 
świetlicy, odbywa zebrania zet- 
empowskie*, 


„Mimo pewnych osiągnięć w 
poprawieniu tej sytuacji — pi- 
szą towarzysze z ZP ZMP 
niewątpliwie trzeba będzie wło- 
żyć jeszcze dużo wysiłku dla 
całkowitego ulepszenia pracy 
kół W tym celu ZP ZMP usta- 
lt daty składania na posiedze- 
niach Prezydium ZP ZMP spra- 
wozdań pracowników ZP ZMP 


z ich działalności na terenie 
eminy. Poza tym poszczegól- 
nych pracowników ZP ZMP 


uczyniono odpowiedzialnymi 
pracę kół zetempowskich 
2-ch gminach powiatu. 


za 
na 


Jesteśmy przekonani, że na- 
sza praca oraz pomoc szerokie- 


go aktywu, dadzą dobre rezul- 
taty t zmienią na lepsze życie 
młodzieży naszego powiatu*, 


(h. o.) 


4) 


ofiarnej części młodzieży musi 


— Dobrze, pójdę — mówi, 


książki pozaszkolne — mówi | dekręcają się śrubki. nie doci- | 
koleżanka Wower — dlatego. | ska się ostrze do nasady Pro- | 
że nadeszły długie wieczory | ducenci tych cyrkli nie wybija- 
zimowe. — Dużo książek kupo- | ją nawet na nich swojej firmy. | 
wanych jest na upominki no- $ A =: : | 
woroczne oraz dla dzieci od| 7% PC Ew s 
„Dziadka Mroza". Dział ksią- | Ke? — W ubiegłym roku w jed- 


nym miesiacu miałam manko... 
18 zł — rumieniąc się odpowia- 
ida kol. Wower. 
| miesiącach jakoś wychodzę na 
| Czysto. 


żek rolniczych mam jeszcze 
skromny, uzupełniam go ciagle 


ją książki rolnicze głównie o ho- 


dowli, ponieważ hodowla naj A 7 x 
tym terenie jest dosyć rozwi- | — Najważniejsza sprawa. łe- 
nięta. Z książkami zbliżamy | by nie nie zniszczyć, ze wszyst- 


kiego się wyliczyć, dopilnowac 
| odbioru towaru. 

Kol. Cecylia Wower pracuje 
przeszło dwa lata w sklepie 
| papierniczym. Dotychczas i ku- 
pujący i organizacja zetempow- 
|ska z jej pracy są zadowoleni 
zeszyt w linię, J. KOWALCZYK 


się do czytelników, wystawia- 
my często stoiska podczas jar- 
marków i różnych zgromadzeń | 
ludności. 


Drzwi sklepu otwierają się i 
zamykają. 
— Poproszę 


W pozostałych | 


| bie.. 


do przyszłej pracy 


W wielu szkołach na te- poznaje się z nauką wte]- 


renie zalej Polski młodzież «ą kich uczonych, takich jak 
organizuje kółka zaintere- Miczurin, Lysenko, Wi- 
sowań. Pomagają one mło- liams. Studiuje najnowsze 


dzieży szkolnej lepiej przy- osiągnięcia nauki radziec- 


gotować się do przyszłego kiej w dziedzinie hodowli 
zawodu. Praca w kółkach i agrotechniki, próbując je- 
służy ugruntowaniu i po- dnocześnie osiągnięcia te 
maga w praktycznym za- zastosować w praktyce. 
stosowaniu zdobytych w j 
szkole wiadomości, rozsze- Oto. co pisze na temat 
rzając i  poglębiając jed- pracy kółka  miczurinow- 
nocześnie zainteresowania skiego nasz korespondent 
młodzieży różnymi dziedzi- Marian Szewczyk z Tech- 
mami REWIKL nikum Ogrodniczego w 
W szkołach rolniczych, ROPOZĄCADIE 
ogrodniczych, warzywni- „Zdajac sobie sprawę z 
czych. szczególnie ożywio- obowiązków, jakie my, ucze 


niowie Technikum Ogrod- 
niczego, będziemy mieli w 
swe) przyszłej pracy na 


ną działalność przejawiaią 
kółka  miczurinowskie. W 
kółkach tych młodzież za- 


Korespondenci piszą: 


wsi, chcąc jak najlepiej 
przygotować się do wyko- 
nywania tych obowiązków, 
postanowiliśmy stworzyć 
| kółko  miczurinowskie, w 
| którym zapoznajemy się z 
os atnimi osiagnięciami na- 
uki radzieckiej w dziedzi- 
nie rolnictwa. W kółku mi- 
czurinowskim  pogłębiamy 
i stosujemy w praktyce 
wiedzę zdobytą w szkole. 
Chcemy, aby poprzez pra- 
cę w tym kółku uczniowie 
naszej szkoły dobrze przy- 
gotowali się do swej przy- 
szłej pracy, aby mogli 
wprowadzać w rolnictwie 
polskim nowoczesne meto- 
Gy uprawy ziemi ił ho- 
dowii, likwidując w ten 


Możliwości są — trzeba je umiejętnie 


wykorzystać 


oprzeć swą pracę zarząd koła 
był dla młodzieży koła ZMP w|ZMP. Nie wolno zrezygnować 
Janowicach. pow. Miechów. |e pracy wychowawczej nad tą 
2-hektarowv: kawałek ziemi le- | drugą grupą młodzieży. 

Łący ad dawna. odłogiem, Wia: 

sną tego roku koło postanowiłu | gość Ellergitzny 


zaopiekować się tą „ziemią 'ni- j AZER. 
szyją". Na zebraniu kola mło- |Jest grupa aktywnej młodzieży. 


dzież postanowiła uprawić zie- |są doświadczenia  kolektywnej 


Przysłowiową „solą w orua 


mię i zasiać len. Gminna Spół- | pracy, jest wreszcie świetlica. | 


dztelnia dostarczyła nasion i|której kało stało się gospoda- 
nawozów sztucznych, sołtys na- 
tzędzi rolniczych, a młodzież 
dała swe siły i chęć do pracy. 
W dniach wolnych od pracy i 


żliwości przyciągnięcia młodzie- 
ży, zorganizowania dla niej mo- 
żliwości spędzania pożytecznie 


w wolnych godzinach  zetem- asu 
powcy udawali się na swoje "R ł 
pole, wyrywali chwasty. Len Zarząd koła nie bardzo może 


wyrósł piękny, na przekór tym. | dać sobie radę w opracowaniu 
którzy sądzih. że na ugorze nic|j przygotowaniu planu zajęć 
prócz chwastów nie wyrośnie. 
Pieniądze uzyskane za sprzeda- 
ny państwu len przeznaczyła 
młodzież na zakup kostiumów 
sportowych dla LZS-u i deko- 
rację nowootwartej świetlicy. 
Był to piękny i godny naślado- 
wania czyn. Było to duże osią- 
gniecie zarządu koła. 

Niestety nie wszyscy członko- 


Kol. Edward Rurdziei — Świeradów 


Ta. i mielenia, a- | Zdrój. kol Mikołaj Wiunik — Haj- 
IE Mae o koła posta nówka, kol Genowefa Różańska 
ją w stałym kontakcie z OT6a- |Szamotuły: dziekujemy Wam za 


nizacją, nie wszyscy są praw- 
dziwymi ZMP-owcaniu. Powaz- 
ną grupę młodzieży stanowią 
chuligani ! pijacv. Zdarza się 
i tak. że niektórzy członkowie 
przychodzą pijani i na zebra- 
mia koła. W czasie zabaw i wie- 
czornic urządzają bójki, wyra- 
żają się wulgarnie. Przywód- 
cami tej dość licznej, niestety, 
grupy młodzieży są m. in. Chy- 
lewski | Jarosz. Czują najwię- 
kszy wstręt do książki lub ga- 
zety. Trudno byłoby znaleźć 
ich na sali podczas szkolenia 


wypowiedzi w sprawie A. Ganzel 
postaramy się je wykorzystać. Po- 
dajcie nam swoje dokładne adresy 
Rachorskł, Kostrzyński — mate- 
riał w sprawie Ganzel postaramy 
się wykorzystać, podajcie nam nu- 
mer jednostki wojskowej, żebyśmy 
mogli Wam listawnie odpowiedzieć 


Kol Julian . Cr w Głub- 
czyeęach — zwracacie się do naszej 
redakcji © zamieszczanie na tła- 
mach naszego pisma powieści saty- 
rycznych lub humorystycznych 
Możliwe, że w przyszłości będzie- 
my magli uczynić zadość Waszemu 
życzeniu. Przesyłamy Wam ser- 
deczne pozdrowienia 1 prosimy o 


ideologicznego, Ich życie jeSt | dalsze uwagi na temat naszego pi- 
puste j jałowe. sma. 
Na tej moralnie zdrowej || Jnnaczki z 271 Brygady Rolnej 


SP — Koroiówka, pow. Włodawa i 


zaciska- 


A- warunki ku temu -są.-Jest.|- 


jrzem. To wszystko stwarza mo- | 


GAY 


Noce letnie są krótkie, a Teresa mu- 


kulturalno-oświatowych, w zor- 
ganizowaniu zespołu artystycz- 
nego, w urządzeniu wieczorni- 
ty czy pogadanki, 

Ale przy tych pierwszych, or- 
eanizatorskich kłopotach, mo- 


głoby pomóc zarządowi koła 
| kierownictwo szkoły, młodzi 
nauczyciele z Janowic. Mło- 


dzież gorąco o to prosi. A na 
pewno ł starsi chętniej zaglą- 
daliby do świetlicy. 


Korespondent 
S. MADETKO 
Kraków 


„SZTANDARU „ 
MŁODYCH 


2 404 Brygady Rolnej SP Kamien- 
ny Jar, pow. Chojna, woj. Śzczecin. 
Dziękujemy za pnzdrowienia, któ- 
re przesłaliście redakcji z Brypad 
Rolnych SP. Czekamy na Wasze li- 
sty. Piszcie o tym. co robicie w 
swych gromadach po powrocie z 
brygad 


, PORADY PRAWNIKA 


Kol. Lucyna G., Pabianice — 
zgodnie z ustawą e urlopach dla 
pracowników zatrudnionych w prze- 
myśle ł handlu, pracownicy mło- 
dociani poniżej 18 lat korzystają 
po półrocznej nieprzerwanej pracy 
w danym zakładzie pracy z 7-dnio- 
wego urlopu, a po rocznej — 2 14- 
dniowego urlopu O (le przepraco- 
wałyście rok w tym samym zakła- 
dzie pracy | korzystałyście tylko z 
14-dniowego urlopu, należy się 
Wam jeszcze jeden tydzień urlopu 
wypoczynkowego. 


dalej, jest pani także nleszkodliwa dla 


— Ach gdyby nie ludzie, czulibyśmy stę tu zupelnie jak u sie- 
(Z listu Kazimierza Żybury z 


Nowzj Rudy) 
(Rys. Z. Nowak) 


Jiad CESTRANA. OYtOlPAROW0<IA 


Kółka miczurinowskie pomocą w przygotowaniu 


sposób metody stare, zaco- 
fane, a często stosowane 
jeszcze na wsi. 


W pracy swej mamy już 
pewne osiągnięcia — pi- 
sze dalej kol. Szewczyk. — 
Przeprowadziliśmy kilka- 
naście krzyżówek pomido- 
rów z kartoflami i ogór- 
ków z dynią. Doświadcze- 
nia te dały bardzo dobre 
rezultaty. I tak np. pomi- 


dory skrzyżowane z kar- 
toflumi obrodziły dużo 
większe, są wytrzymalsze 


na zimno. Przeprowadzili- 
śmy również doświadczenie 
nad jesiennym wysiewem 
kartofli, dzięki czemu plon 
zebraliśmy dużo wcześniej. 


Dużą pomoc niosą nam 
nauczyciele, którzy dzięki 
swej wiedzy umiejętnie 
kę © pracą naszego ko- 

s 


A oto, co pisze o pracy 
kółka miczurinowskiego in- 
ny korespondent, 
Tuscher z Technikum Rol- 
niczego w Kloninie: 


„Koło nasze, które liczy 
47 członków, prowadzi pło- 
dozmian trawopolny meto- 
da Wiliamsa oraz ogródek 
doświadczalny. 


Ubiegłego roku 
mieliśmy poletka doświad- 


czalne, na których upra- 
wialiśmy rośliny — ta- 
kie jak: dynia, kapusta | 


abisyńska, len, rzepak Jua- 
ry, soja, rzodktew i inne, 
oraz rośliny strączkowe: 
łubin biały i wąskolistny, 
seradelę. W tym roku zro- 
biliśmy poza tym doświad- 
czenia nad różnymi spo- 
sobami  siania pszenicy i 
sadzenia buraków cukro- 
wych. 


Okres zimowy postano- 
wiliśmy wykorzystać na 
zapoznanie się z pracami 
naukowymi Miczurina, Ły- 
senki i innych wybitnych 
naukowców _ radzieckich*. 


Podobnych listów mó- 
wiących o pracy kółek mi- 
czurinowskich w szkołach 


przychodzi do naszej re- 
dakcji dużo. Zadaniem 
organizacji zetempowskiej 


w szkołach jest jak naj- 
lepiej kierować pracą kóle!: 
miczurinowskich, pomagać 
tm i zachęcać młodzież do 
jak najszerszego udzłału w 
kółkach. 


Jest to jedno z pierwszo- 
planowych zadań organi- 
zacji zetempowskiej w 
szkołach i technikach rol- 
niczych i ogrodniczych. 


TA podstawie koresponden- 
cji: 


M. SZEWCZYRA 


18. TUSCHERA 
opr. M. G. 


Stefan ; 


równieź 


nokrotnie mieli do niej większe zaufa» 


Kopalnia „Siemianowice” 
wykonała plan roczny 


| W dniu 7 
| „Siemianowite" 
„największych w naszym prze- 
myśle, wydobyła ostatni wózek 
węgla, dopelniający produkcję 
przewidzłaną w planie na rok 
bieżący. 


bm. załoga kopalni 
jednej 2. 


Kop. „Siemianowice“  przo- 
duje pod względem mechaniza- 
jeji 1 ryumiczności pracy. W za- 
kładzie tym podjęto w roku 
;bież. pomyślne próby zmechani- 
(„owania po raz pierwszy robót 
tularowych przy pomocy tado- 
warek typu ROK“ 1 zasloso= 
wano ten system pracy na 3 fi- 
larach. O zasięgu przeprowa- 
dzonych w tej kopaim prac 
| elektrytikacyjnych. swiadczy 
l fakt. że 84 proc. ogólnej mocy 
| maszyn zainstałowanych na do- 
le stanowia mechanizmy po- 
ruszane energią  clektryczną. 


Przedterminowe wvkananie 
planu osiaznęła załoga kop. 
Siemianowice“ dzięki stałemu 
podnoszeniu kwalfikacji górni- 
|ków, pelniejszemu wykorzysta- 
niu ezasu pracy oraz ograni- 
|ezemu awari maszyn gorni- 
iezych i urządzeń. co dało po- 
(ważne zwiększenie wydajności 
| pracy. 


Elektrownie okr. centr. 


pracują na poczet 
1954 r. 


| W dniu 6 bm. Zarząd Ener- 
Igetyczny Okręgu Centralnego 
| w Warszawie zameldował o wy- 
! konaniu swych rocznych zadań 
produkcji energii elektrycznej. 


Na sukces elektrowni podleg- 
łych ZEOC, które dostarczają 
prądu zakładom pracy oraz 
mieszkańcom miast i wsi, m. in. 
w województwach  warszaw- 
skim. łódzkim i białostockim 
'złożyła się przede wszystkim 
, postawa załóg elektrowni. 


Szereg elektrowni, a m. in. 
į warszawska, pruszkowska. łódz- 
ka i kaliska osiągnęły poważne 
zwiększenie mocy produkcyjnej 
przede wszystkim w drodze mo- 
dernizacji zakładów oraz przez, 
joparte na wzorach radzieckich, 
|szvbkościowe remonty kotłów i 
skrócenie terminów remontów 
| turbin. Elektrownia Warszaw- 
ska zwiększyła swą moc dyspo- 
zycyjną w porównaniu z paź- 
dziernikiem roku ub. o około 10 
megawatów. 


| RADIO 


Dnia 9 grudnia 1953 r. 
ERODA 


Program I — na fail 1322 m. 


Program dnia 6.06, 15.25, Wia- 
domości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 
12.04, 16.00, 20.00, 23.00. 


5.10 Audycja dla wsl, 5.20 
Koncert poranny, 6.10 Muzy- 
ka rozrywkowa, 6.45 Dla wy- 
chowawczyń przedszkoli, 6.50 
Gimnastyka, 7.20 Koncert po- 
ranny, 7.50 Kalendarz radiowy, 
8.00 Koncert poranny, 3.00 Dla 
klas vI słuchowisko Janiny 
Porazińskiej, 9.30 Koncert so- 
listów, 11.05 Dla klas I i II 
audycja słowno-muzyczna, 11.25 
Muzyka i aktualności, 12.15 
Muzyka ludowa różnych na- 
rodów, 12.43 Audycja dla wesi, 
13.00 „Wieś tańczy t śpiewa”, 
13.15 Muzykk operetkowa, 13.40 
Utwory na altówkę, 15.30 Aud. 
dla dzieci, 16.10 Popularny 
koncert popołudniowy (tydzień 
postępowe] kultury niemiec 
kiej w Polsce), 16.50 Audycja 
dla kobiet, 17.00 „Watykan wo- 
bec powstania styczniowego“. 
pog. red. H. Korotyńskiego. 
17.20 Koncert rozrywkowy, 18.00 
„Na szerokim świecie", 18.15 
Grieg: Allegro z Sonaty wio- 
lonczelowej a-moll. 18.24 Pol- 
skie pieśni ludowe. 18.43 Na 
fali humoru i satyry, 19.00 
|| Koncert muzyki operetkowej, 
|| 19.45 Audycja dla wsi, 20.28 
bie możliwość zmian w pro- 

gramie. 


Wiadomości sportowe, 20.45 
| O ZZ Z ZZZSZZZÓÓW U 0 


Lucas Granach — felieton Woj- 
ciecha Natansona, 21.00 Kon- 
cert chopinowski, 21.50 Notat- 
ki z podróży po NRD — St. 
wyvgodzkiega, 21.45 Muzyka 
rozrywkowa, 22.10 „Sąsiedzi, 
fragm. pow. J. Janickiego, 22.25 
Z cyklu: „Słuchamy muzyki 
kameralnej". 


Polskie Radio sastrzega eo- 
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IRENA O LSIE 


A oto i domek Groszkowej, przy nim 
niewielk) chłewik. skąd dochodzi po- 
chrząkiwamie prosiąt, obok kurnik. 
Mieszkanie składa się z dwóch izb: po- 
koju z kuchnią. Jak na rodzinę złożo- 
ną z czworga osób, mieszkanie jest dość 
duże. w warunkach łapskich. Gospo- 
darz tego domu. sam obywatel Gro- 
szek. jest w pracy. To monter z Zakła- 
dów Kolejowych w Łapach. Jest tylko 
starsza siostra Groszkowej, Obrębska. 
wdowa, która mieszka przy nich i po- 
maga przy gospodarstwie wzamian za 
„życie", Po jej wyglądzie sądząc, „źy- 
cie" to nie jest zbyt dobre. 

Teresa bada dziecko, któremu, Oczy- 
wiście me nie jest, poza zwykłą nie- 
dyspozycją żołądka. zapisuje sól gorz- 
ką i już zbiera się do odejścia, gdy coś 
w wyglądzie pochylonej nad dzieckiem 
kobiety uderza jej uwągę. Podchodzi 
i bierze lą za puls. Tętno jest gwal- 
towne, niciówne. Wobec tego Teresa 
mierzy gorączkę Obrębskiej. Termo- 
metr wykazuje 38 stopni. Lekarka kar 
że chorej zdjąć suknię, zsunąć ramiącz- 
ka koszul | przytvyka słuchawkę da 
pleców, potem do piersi. 

Groszkowa przygląda się temu 
wszystkiemu z wielkim  zaniepokoje- 
niem. Dziecko zasnęło spokojnie. W no- 


NKIEWICZ 


gach jego łóżka drzemie tłusty; bury 
kot. 


Teresa kończy badanie. — Może się 
panj ubrać. — I do Groszkowej: — 
Wszysiko wskazuje na to, że pani sio- 
stra jest poważnie chora. Trudno mi 
bez dokładnych analiz i badań określić 
jej chorobę dokładnie. ale sądze, że się 
nie mylę. Trzeba, żeby pani siostra po- 
szła do szpitala. 

— Czy to zaraźliwe? pyta jed- 
nym tchem Groszkowa I rzuca zanie- 
pokojone spojrzenie na dziecko. 


— Bardzo — potwierdza Teresa. — 
Pani siostra musi być odizolowana od 
swego otoczenia. My ją wyleczymy 
szybko — litościwym spojrzeniem ogar- 
nia pobladłą Obrębską. która zastygła. 
jak słup soli na środku izby, z suknią 
w ręku. A 

Groszkowa rzuca się ku słostrze 2 
twarzą momentalnie zalaną łzami. 
Taluniu wykrzykuje  chrypliwym 
szeptem — zmiłuj się nad naszą Hanu- 
sią i idź do szpitala. Pomyśl. co by to 


było. gdyby ona zachorowała, takie 
małeństwo! Jej byśmy już nie ura- 
towali. 


Obrębska przerywa potok jej wyma- 
wy nagłą decyzją: 


jąc usta, tylko oczy jej stają się zupeł- 
nie czarne, pełne rozpaczy. Ubiera się 
szyhko i zwraca się do Teresy: — Je- 
stem gotowa, proszę pana doktora. 

Tak właśnie powiedziała „po męsku" 
— panie doktorze. 

Teresa wprawdzie nie miała zamia- 
ru eskortować jej do szpitala, pod wra- 
żeniem jednak tej mocnej, stanowczo 
tłumionej rozpaczy, decyduje się. Już 
w pobliżu drzwi dobiega do niej Gro- 
szkowa i rzuca słę siostrze na szyję. 

— Taluniu, nie się nie bój, przynio- 
sę ci jutro rosołek z kury. Wyzdrowie- 
jesz. 

Po czym rzuca się do rąk Teresy i u- 
siluje je ucałować, choć Teresa wyry- 
wa się jej gwałtownie I wreszcie ucieka 

Jest tak zadyszana | zmęczona, Idąc 
już drogą do szpitala. że zwalnia kro- 
ku i zwiesza głowę z wyrazem zniechę- 
cenia. Ona musi troszczyć się o wszyst- 
kich. o nią — nie troszczy się nikt. Jed- 
na matka. która może... może znów 
przyjedzie w przyszłą niedzielę. 

A oto i szpital. Obrębska bez słowa, 
cicho, jak duch rozbiera się i kładzie 
de wskazanego sobie łóżka. Po czym 
nakrywa się na głowę ! leży nierucho- 
mo. Czy zasnęła natychmiast, czy pła- 
cze skrycie w poduszkę? 

Teresa oddaje ją pod opiekę siostry 
Łucji t wraca da damu. Tym razem iuż 
może nikt nie będzie czekał na nią pod 
drzwiami. nie będzie wołał pod oknem 
nocą — pani dochtórko, panie dokto- 
rze! 


si się przecież jeszcze dużo uczyć... Dziś 
trzeba przeczytać rubrykę pod: „Phthi- 
sis pulmonum“. Wszak Obrębska ma 
niewątpliwie początki gruźlicy... 

Minęło kilka tygodni, Troskliwie le- 
czona Obrębska czuła się już o wiele 
lepiej. Wstawała z łóżka, wychodziła do 
ogrodu, a ostatnio kręciła się po sąsied- 
nich salach, usługując i pomagając cię- 
żej chorym. W tym pomaganiu innym, 
zupełnie bezradnym — znalazła jak 
gdyby nowy ceł swojej tu egzystencji. 
bn ożywiła się, twarz jej straciła swój 
wyraz przygnębienia | apatii. Obrębska 
w oczach zdrowiała, nie tylko fizycznie, 
ale i moralnie. 

Któregoś dnia. kiedy Teresa siedzia- 
ła w swoim gabinecie przyjęć, od stro- 
ny korytarza szpita!nego ktoś zapukał 
do drzwi. 

Weszła Obrębska. 


Byta zdenerwowana | kręciła w pal- 
cach zmiętoszoną chusteczkę do nosa, 
na bladych lej policzkach kwitły ciem- 
ne rumieńce. 


— Pani doktór — zaczęła. 


— Co sie stało? — zaniepokolła się 
Teresa. Obrębska była bowiem nie- 
śmiała i z byle czym nie przyszłaby jej 
niepokaić. 

— Podobno mam być wypisana ze 
szpitala — rzekła tamta. bo jestem już 
zupełnie zdrowa. Przyszłam się dowie- 
dzieć. czy to prawda? 


— Tak. choroba pani jest obecnie w` 


takim stanie. że me będzie rozwijać sie 


otoczenia. Może pani wrócić do domu... 


— Ale ja właśnie nie chcę — wyrzu= 
cila ze siebie Obrębska. 


— Czego pani nie chce? 


— Chciałabym tu zostać — kobieta 
tak się zmieszała, że była już bliska 
płaczu — pani doktór, ja przecież mogę 
się tu na coś przydać — na posługi 
przy chorych; mnie się takie zajęcie 
bardzo podoba... Słyszałam od salowych, 
że nie macie dużo personelu, bo dziew- 
częta wolą do fabryki, tam lepiej płacą... 


— Chce pani zostać salową? 


— Wszystko jedno, niech będzie ga- 
lową... Ja bym chciała koło chorych ro- 
bić. Mogłabym przecież, prawda? Je- 
żeli jestem już na tyle zdrowa... Po co 
siostrze mam 2 powrotem włazić na 
kark, jeżeli mogę zarobić. 


— To ciężka praca chodzić koło cho- 
cych. 


— Jak dla kogo. Mnie się podoba i 
będę umiała to robić. Wiem, co chore- 
mu potrzeba, bo sama byłam chora. 


— No. cóż, pani Obrębska. ja bardze 
chatoie: Jeżeli tylko dyrektór się zgo- 
r A 


Dyrektor Skrewejko się zgodził | w 
ten sposób Obrębska została salową w 
szpitalu łapskim Trzeba też powiedzieć 
od razu. że najlepszą salową. Ofiarną, 
cierpliwą, szybką, tichą i zręczną. Była 
rozrywana przez chorych, którzy niejed- 


nie niż do pielęgniarki. 

Obrębską rozkwitła w tej swojej no- 
wej roli, przytyła nawet jakby. Nosiła 
się teraz godnie i prosto, zawsze w nie- 
skazitelnie biąłym fartuchu I czepeczku, 
w bialych płóciennych pantoflach. Po- 
zwalśła już sobie nawet na nowy’ u 
niej ton: mentorski | pouczający — 
wobec pacjentów | młodszego personelu. 

Jedynie wobec Teresy zachowywała 
się wciąż jak mała dziewczynka. Czer- 
wieniła się t przestępowała z nogi na 
nogę, gdy otrzymywała od niej jakieś 
polecenie. Obrębska po prostu szanowa- 
ła młodziutką lekarkę. 

W kącie małej salki szemrała woda w 
naczyniu, w którym gotowały się narzę- 
dzia. Za parawanem płakały niemowlę- 
ta. We wzroku Teresy, kiedy obejrzała 
się w tamtą stronę, była prawie rozpacz. 
Sala porodowa — | za parawanem no- 
worodki, tak wrażliwe na wszelkie in- 
fekcje' Niestety, szpital jest o wiele za 
mały jak na potrzeby łapskich chorych. 

Na korytarzu leży ten poraniony nie- 
przytomny chłopak! Obrębska już odsu- 
wa od ściany stół porodowy, podnosi 
jego przednią. opuszczóną część, aby go 
zamienić w ten sposób na normalny 
stół operacyjny. Siostra Łucja ustawia 
lampę i przygotowuje maskę z eterem. 

Teresa spojrzała przelotnie na salo- 
wą: — trzeba wystąpić z wnioskiem © 
awansowanie jej na pielęgniarkę. To 
dobry pracownik, 


(e. d. n.) 
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Naród chiński wyraża głębokie oburzenie 
Z powodu haniebnej rezolucji ONZ 


Oświadczenie ministra spraw zagranicznych Chińskiej Republiki Ludowej Czou En-laia 


PEKIN. Agencja Nowych Chin donosi, że minister spraw za- | żonych po przeprowadzeniu ha- | 
grmicznych Chińskiej Republiki Ludowej, Czou En-lai złożył 6. dań przez Komisję Światowej. 


grudnia ośwładczenie w związku z bezprawną i oszczerczą re- 
zolucją uchwaloną przez Zgromadzenie Ogólne NZ w sprawie 


„bestłalstw* 


dokonanych rzekomo przez 


koreańskie wojska 


ludowe i ochotników chińskich. 


w ośwladczeniu tym minister 
Czou En-lai stwierdza m. in., 


1) 1 lutego 1951 roku Zgro- 
madzenie Ogólne NZ uchwaliło 
bezprawną rezolucję vwkreślają- 
cą w sposób oszczerczy  Ck'ń- 
ską Republikę Ludową jako 
„agresora“. Obecnie Zgromadze- 
nie Ogólne poszło jeszcze dale) 
i 3 grudnia 1953 roku uchwali- 
ło nową rezołucję na wniosek 
Stanów Zjednoczonych ! 4 sa- 
telitiów USA. Rezolucja ta, u- 
chwalona pod nieobecność 
przedstawicieli Chińskiej Re- 
publiki Ludowej i Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokra- 
tvcznej i wbrew protestom mi- 
łujących pokój ludów na całym 
swiwie oraz wbrew stanowis- 
ku delegacji ZSRR i krajów de- 
mokracji ludowej, jak również 
zastrzeżeniom większości krajów 
azjatyckich i arabskich, „.potę- 
pia“ tak zwane „bestialstwa“ 
rzekomo dokonane przez wojska 
ludowe wobec Jeńców wojen- 
nych t koreańskiej ludności cy 
wiłnej. Rezolucja ta ma jawnie 
oszczerczy charakter i nie ma 
żadnej mocy prawnej. gdyż o- 
parta jest na fałszywych danych 
i dokumentach sfabrykowanych 


przez rząd Stanów  Zjednoczo- 
nych. 
2, Oszezereze zarzuty wysu- 


wane przez Stany Zjednoczone 
wobec koreańsko - chińskich 
wojsk 
wszelkich podstaw. Wojna, ja- 
ką prowadziły koreańskie i 
chińskie wojska ludowe prze- 
ciwko agresorom  amerykań- 
skim, była wojną w  najwyż- 
szym stopniu sprawiedliwą. 
Diatego też koreańskie i chiń- 
skie wojska ludowe zarówno na 
froncie jak 1 na zapleczu oży- 
wione były duchem wielkiego. 
rewolucyjnego humanitaryzmu. 


Stan zdrowia wielu bezpośre- 
dnlo repatrłowanych jeńców ì 


ludowych są pozbawione : 


wyrażona przez nich  wdzięcz- 


ność potwierdzają fakt, że stro- 


na koreańsko - chińska trakto- 


bar- 
niż 


i Zjednoczonych w sposób 
dziej nawet humanitarny 
wymaga tego Konwencja Ge- 
newska. Natomiast agresywne 
wojska Stanów Zjednoczonych 
mordowały obywAteli koreań- 
skich i źle traktowały jeńców 
koreańskich i chińskich, 


dzynarodowego i zasady huma- 
jnitaryzmu podczas wojny w 
Korei. Narody nie zapomną ni- 
gdy. że lotnictwo amerykańskie 
zrzuciło miliony ton bomb na 
miasta i wsie koreańskie. że 
amerykańskie siły zbrojne uży- 


nej, mordując masowo ludność 
cywilną, że prowadziły bestial 
ską wojnę bakteriologiczną na 
obszarze Koreańskiej Republi- 
ki Ludowo - Demokratycznej | 
;,Chin północno - wschodnich. że 
wójska amerykańskie i lisyn 
manowskie zamordowałyv dzie 
siątki tysięcy Koreańczyków. że 
grabiły ludność. burzyły fabry- 
ki. szpitale, szkoły, zabytki 1 
damy mieszkalne. żę naruszając 
Konwencje Genewską mordo- 
¿waty chińskich 1 koreańskich 
jeńców wojennych w obozach 
na wyspach Kożedo 1 Czedżudo 
Nawet obecnie amerykańskie 
władze wojskowe nadal kierują 
działalnością agentów  lisvnma 
nowskich i czangkaiszekow 


skich. którzy w obozie znajduja- . 
zdemilitaryv= i 


cym się w strefie 
jzowanej stosują terror w celu 
zatrzymania przemocą jeńców 
koreańskich i chińskich nie 
podlegających bezpośredniej re- 
patriacji. 

Niezbite dowody wszystkich 
tych bestialskich czynów popel- 
nionych przez amerykańskie 
sily zbrojne zawarte są w bez- 
stronnych sprawozdaniach zło- 


wala zawsze jeńców Narodów | 


3) Sami agresorzy amerykań- | 
sey naruszali normy prawa mię | 


wały napalmu i broni chemicz- | 


! Demokratycznej Federacji Ko- 
'blet, Komisję Miedzynarodowe- 
| go Zrzeszenia Prawników - De- 
mokratów | Międzycarodową 
Komisję Uczonych, które bada- 
iły fakty prowadzenia wojny 
bakteriologicznej w Korei i w 
! Chinach. Dowody tych zbrodni 
zawarte są w doniesieniach ko- 
respondentów amerykańskich i 


angielskich, w doniesieniach 
Szwajcarskiego  Międzynarodo- 
wego Komitetu. Czerwonego 


Krzyża i w oświadczeniach ko- 
|mendantów amerykańskich obo- 
zów jenieckich generała Dodda 
i generała Colsona. 

Rząd Stanów Zjednoczonych 
i reakcyjna banda lisynmanow- 
ska nie odważyły się zaprze- 
'ezyé wszystkim tym faktom 
Wręcz 
się do winy. zmuszone były 
milczeć. Oto kogo powinno była 
potępić Zgromadzenie Ogólne 

4) Rządowi Stanów Zjednoczo- 
„nych chodzi o to, aby wykorzy- 
i stać Zgromadzenie Ogólne NZ 
dla rozpowszechnienia 
'kowanych przezeń kłamstw i w 
ten sposób utrzymać napięcie 
na Dalekim Wschodzie i u 
Azji, aby ulatsvić sobie dalsze: 
odwlekanie zwolania Konferen- 
tji Politycznej w sprawie Korei, 
całkowicie storpedować akcję 
wyjaśniającą wśród jeńców. 
wzmóc agresję przeciwko Azji 
Południowo - Wschodniej, for- 
sować remilitaryzację Japonii, 
rozszerzać sieć baz wojskowych 
w Azji I przyśpieszyć montowa- 
nie agresywnego bloku wojen- 
nego w Azji, jak również upra- 
wiać nadal swą politykę wyści- 
gu zhrojeń i przygolowań wo- 
' jennych, 

Wszyscy uczciwi 
gnący pokojowego 
nia kwestii koreańskiej i osła- 
bienia napięcia międzynarodo- 
wego powinni przejawić szcze- 
gólną czujność wobec tego po- 
twornego planu wymierzonego 
przeciwko pokojowi. Naród 
chiński będzie z całą stanow- 


ludzie pra- 


czością walczył o udaremnienie | 


tego potwornego planu Stanów 
Zjednoczonych. 


Ścieżkami zdrady 


Sala sadowa wypełniona jest | akt oskarżenia, w sidłach szmie- | nasz kraj potężnym, pięknym i 


po brzegi. W rzędach krzeseł 
siedzą różni ludzie — młodzież, 
robotnicy, chłopi, inteligencja. 
Skupiony, uważny wzrok ty- 
siąca oczu wpatrzonych w ta- 
wę oskarżonych. Pilnie śledzą, 
pilnie słuchają przebiegu pro- 
cesu i uczą się. Uczą się nie- 
nawiści do tych, którzy organi- 
zują sieć mającą nas opleść 1 


zdusić. „Polska, o ile będzie 
jeszcze istniała" — prawił 
swym wychowankom szef od- 


działu szpiegowskiego, Kaiser. 
ma stać się w myśl planów od- 
weiowców i wszystkich innych 
umatorów do panowania nad 
światem, tych + Bonn i tych z 
Waszyngtonu, „rezerwuarem si- 
łu roboczej“, „nową generalną 
gubernia“, jak to kiedyś marzył 
zwariowany freiter, a dziś na- 
śladuje go spadkobierca Ade- 
nauer. 


Zobaczmy, któż trafia poprzez 
organizację „pomocy“ uchodź- 
com IRO, Schlesien Verband i 
adenauerowską policię na szpie- 
gowską giełdę  imperialistycz- 
nych wywiadów. 


Widzimy tam byłego maryna- 
rza hitlerowskiej Kriegsmarine 
odzniczonego wieloma medala- 
mi, berlińskiego  sklepikarza 
Heinza Landvoigta, Widzimy 
tam bylego członka Hitlerju- 
gend i SS Konrada Wrucka 
Dociera spod Opola Adolf Ma- 
chura. Obok tych trzech, prze- 
ciwko którym skierowany jest 
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NAROD francuski, podobnie 
= "lak naród polski, niejedno- 
krotnie już na przestrzeni wie- 
sów padał ofiarą agresji mili- 
tarystów niemieckich. Ostatnia 
agresja faszystów hitlerowskich 
przyniosła Francji zniszczenia 
setki tvsięcy ofiar i cierpienia 
Dlatego też. po  rozgromieniu 
hord hitlerowskich przez armie 
sotusznicze, zarówno narón 
fruneuskr jak I naród polski i 
inne narudy sąsiadujące 2 Niem- 
cami. miały prawo mieć nadzie- 
Jẹ 1 żądać. by przyszłe Niemcy 
nie stanowiły więcej groźby dla 


swych sąsiadów. by przestały 
bvć zarzewiem wojen. by stały 
ve demokratycznym.  pokojo 


wym państwem Utworzenie ta- 
kich włąśnie Niemiec: jednoli- 
tvch. degnokratycznych. pakajo- 
wych przewidywał układ pocz- 
damski podpisany przez pięć 
wielkich mocarstw. 


Nadzieje narodów nie zosta- 
łv jednak spełnione. W wyniku 
pontwki mocarstw zachodnich 
a przede wszystkim Stanów 
Ziednaczonych. Niemcy są nadal 
rozbite, co utrudnia odprężenie 
w. sytuacj, międzynarodowej 
Sytuucjię tę jeszcze bardziej po- 
garssa fakt. że w Niemczech 
zachodnich wumadzaja się żądne 
odwetu siły ńzótarvzmu i faszy- 
zmu. że twnrzy się nowy Wehr- 
maxrx, Którego trzonem są sta- 
rzy hitlerowscy generałowie i 
oficerowie. Koła imperialistycz- 
ne staraią się uczynić z Niemiec 
zachodnich bazę.nowej agresj: 
— ognisko nowej wojny W tym 
celu starają się wciągnąć Niem- 
cv zachednie do tzw „europej- 
skie] wspólnoty obronnej" wią 
żąc je agresywnymi układami w 
rodzaju układów z Bonn i Pary- 
ża. 


stojący na czele 
mibhtarystów í  rewizjonistów 
niemieckich, czując poparcie 
kół imperialistycznych. wystę- 
puje z coraz bezczelniejszymi 


Adenauer, 


|gowskich sieci wylądowali: dro- 
| bny przestępca Alfred Pietru- 
szka, Henryk Koj i zbałamuco- 
| ny propagandą różnych „Gtło- 
| sów“ Jozef Kiżewski, występu- 
jący na procesie jako świadko- 
wie oskarżenia. Nie trudno by- 
ło przekonać  Kaiserowi na- 
|syconego  socjaldemokratyczną 
| ideologią SPD-owca Landtroigta 
„do zorganizowania  szpiegow- 
'sklego kanału  przerzutowego. 
| biegnącego przez NRD i Odrę 
do Polski. Oczywiście najbar- 
dziej ważkim argumentem by! 
pienłądze. Z radością przujęto 
też w Nachrichtendienst SS-otw- 
ca, który w Polsce za chuligań- 
stwo karany był więzieniem — 
Konrada Wrucka. Równie tat- 
wo dał się „przekonać“ Adolf 
Machura, złapany na lep rewi- 
zjonistycznej propagandy. 


Landvoigt zdradził wszystkich 
uczciwych Niemców po obu 
stronach Łaby, walczących prze- 
ciwko remilitaryzacji o ziedno- 
czone, demokratyczne Niemcy, 


dla nietrwałych i, jak się oka- 


zało, całkiem iluzorycznych ko- 
rzyści. Wszyscy pozostali zdra- 
dzili tutaj w kraju — tych 
co w pocie wykonują i prze- 
kraczają plany wudobycia wę- 
gla w Wesołej, tych co w tru- 
dzie dźwigają piętra osiedli 
mieszkalnych, tych co zbiera:q 


ziarno z naszej ziemi, wszyst- 
ktch tych. których jednoczy 
wspólna myśl — by uczynić 


uuu sa 
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W interesie bezpieczenstwa Francji 


pogróżkamı pod adresem swych | kaine, okręgowe I krajowe ko-|rodu francuskiego. Duża część 
mitetyv walk! przeciwko remili- | deputowanych 


sąsiadów, a szczególnie Polsk: 
1 Francji. 

Ten stan rzeczy wywołuje po- 
ważne <aniepokojenie szerokich 
warstw społeczeństwa francu 
skiegn. które coraz bardziej zda: 
ie sabie sprawę z niebezpieczeń- 
stwa. jakie stanowi dla Francji 
odrodzenie agresywnych. mułita- 
tvstycznych Niemiec. Naród 
francuski zdaje sobie sprawę. ze 
iozwiązanie problemu niemiec 
kiego na zasadach demokratycz 
nych. jest jednym z podstawo- 
wych czynnikow utrwalenia pu 
Koju w Europie i odpręzenia u 
sytuacji międzynarodowej Do- 
wodem tego jest wciąż narasta 
iąca walka społeczeństwa fran 
zuskiego przeciwko układom z 
Bonn i Parvza, przeciwko 
„armii europejskiej", o utrwa- 


lenie pokoju. 
y 7ALKA ta przybrała szcze- 
gólnie na sile w ostatmım 
okresle, po zwycięstwie wybor- 
czym Adenauera, ktore jeszcze 
bardziej zwiększyło grożbe odro- 
dzenia militaryzmu niemieckie- 
| go Całą Francję ogarneła fala 
, pro 
Bonn i Paryża We wszystkich 
większych miastach, miastecz- 
kach i wsiach odbywały się 
wiece t manifestacje protesta- 
cyjne. Robotnicy na znak pro 
testu przerywali pracę, chłopi 
nauczyciele, literaci. naukowcy 
į warstwy średnie — ludzie róż- 
AC poglądow politycznych 
różnych ugrupowań O:ganizacyj- 
nych wysyłali listy i telegramy 
protestacyjne do rządu ı depu- 
towanych, domagając się odczu- 
cenia układów z Bonn i Pary- 
7a. Na tej potężnej fali prote- 
stacyjnej, która ogarneła calą 
Francję zaczęły powstawać ‘ lo- 


ywuwwaa 


testów przeciwko układom z` 


bogatym. 

Gehlenowie nadal będą szu- 
kać piechurów do swej szpie- 
gowskiej armii. Szperać będą 
wśród wszystkich  wyrzutków 
społeczeństwa, wszędzie, gdzie 
panuje demoralizucja t bezide- 
owość. 

Wiadomości będa  usiłown!i 
zbierać od przygodnych infor- 
matorów, durnych gadułóm i 
samochwałów; „wiele małych 
kamyczków waży tyle, co 
wielki głaz* pouczał szef sieci 
szpregon'skiej Kaiser Z mozwki 
tych niby nic nie znaczących 
drobnych wiadomości zaczerp- 
nietych z pijackich wynurzeń 
przy kieliszku, z  rozmówek 
tramwajowych, wróg będzie 
usiłował zbudować sobie obraz 
nasze] siły, rozmieszczenia wę- 
 złów naszej gospodarki i syste- 
imu obronnego po to, aby 
| przygotować napaść. 
! szczeciński jest nie 
tylko lekcją wskazującą, kto 
stoi za plecami tych,  którzu 
znaleźli się na ławie oskarżo- 
nych, zanim zdołali cokolwiek 
zdziałać. Proces ten uczy nas 
także, że tam, gdzie nie ma 
czujnnści, tam 


Proces 


wdziera się 
wróg. tam zaczynają się ścieżki 
zdrady. 


A. RAYZACHER 


sareyan 


|taryzacji Niemiec zachodnich 
! 
dzą ludzie rożnych 


politvcznych I z różnych ugru 


pawań organizacyjnych i par 
tylnych. 
SA/ALKA narodu francuskie- 


VF 0 przybiera coraz bardzie: 
s0rganizowane formv. obejmu- 
ie swym zasiegiem Coraz Szer 
sze czesze społeczeństwa fran 
cuskiego. W wvniku tej walk 
powstał Krajowy Komitet Kon 
ferencjij w sprawie ptohłem: 


stawicieli wszwstkich niema! 
pairti politycznych. organizac} 
społecznych, kulturalnych 
sportowych, 

Krajowa Konferencja w spra- 
wie problemu niemieckiece. 
jktóra odbvła sę w dnu 8 h- 
stopada w Paryżu. bvła wvra 
zem jedności i wali wałki na: 


1 


,m:litarvzacji Niemiec zachod 
inich, o pokojowe uregulowanie 
| preblemu niemnieckieego Przv- 
|czvniła «ę ona da jeszcze więk: 
szego wzmożenia akcji przeciw 
ko planom zmierzającym dd: 
wciggnięcia Francji w imperia 
listvczny rydwan wojenny, u 
boku hitlerowców. morderców 7 
Oradour sur Glane. W Siras 
sburgu, Blois, Melun, 
Bordeaux — we wszystkich 
wiekszych miastach Franci nd 
były się potężne wiece ! mani 
feslacje proteslacyjne. obejmu 
jące swym zasięgiem wszystkie 
warstwy ludności. 


W tej sytuacji 
Zgromadzenie Narodowe rozpo 


| 


francuskie, 


częło debatę nad polityką za ' 
graniczną, Debata bvła od- 
ibiciem dążeń $ walki 


przeciwnie, poczuwając | 


sfabry- | 


uregulowa- į 


,|Ftancuskim Zgromadzeniu Na- 
| rodowym duża część deputowa- 


mpn niekomunistycznych 
niemieckiego. z udziałem przed | 


| 
| 
| 


lrodu francuskiego przeciwka re- | 


Tarbes. | 


, stwierdza. 


;oparty jest o koncepcję Penta- 


5. Organizacja Narodów Zjed- 
noczonych utworzona została ja- 
|ko ważne narzędzie utrzymania 

powszechnego pokoju. Obecnie. 
kiedy rozejm w Korei przyczy- 
nił się do osłabienia w pewnym 
stopniu napięcia międzynarode- 
wego, Organizacja Narodów 
Zjednoczonych powinna była 
podjąć, zgodnie z pragnieniem 
miłującej pokój ludzkości, sku- 
teczne kroki dla zapewnienia 
całkowitego wykonania porozu- 
mienia w sprawie repatriacji 
jeńców wojennych w Korei 
przyczynienia się do jak naj- 
|szybszego zwołania Konferencji 
| Politycznej, aby ułatwić poko- 
jowe uregulowanie kwestu ko- 
reańskiej. Jednakze większość 
i pañstw należących do ONZ po- 
piera nadał polityke USA — po- 
litykę „zimnej wojny“ i prewo- 
kacji. ignoruje istnienie Chiń- 
skiej Republiki Ludowej i jej 
słuszne prawa w ONZ. a nawet 


uchwaliła rezolucję szkalującą | 
| koreańskie i chińskie wojska | 
| ludowe. 


| 6 Naród chiński wyraża głę- 
|hokłe oburzenie z powodu tej 
haniebnej rezolucji, uchwalonej 
| bezprawnie przez Zgromadzenie 
Ogólne NZ i szkalującej kore- 
ańskie ł chińskie wojska ludo- 
we. 

Upoważniony jestem przez 
| rząd Chińskiej Republiki Ludo- 
|wej do potępienia w sposób jak 
| najbardziej energiczny stanowi- | 
Iska zajętego przez Organizację 
! Narodów Ziednoczanych. 

Apelujemy do miłujących po- 
kój ludzi calego świata, do tych 
wszystkich, którym droga jest 
sprawiedliwość, aby rozpoczęli : 
aktywną walke przeciwko za-; 
kusom mającym na cru prze- 
kształcenie Organizacji Naro- 
dów Zjednoczonych w narzędzie 
amerykańskiej polityki wojny. | 
w narzędzie ukrywania obru- | 
jełeństw agresorów  amerykan- 
skich, apelujemy do nich, aby 
| walczyli o powrót Organizacji i 
Narodów Zjednoczonych na dro- | 
gę wytyczoną przez jej Kartę. | 

Rząd i naród chiński są go-.| 


towe walczyć wraz 2 miłującymi | niemieckie 


pokój rządami i narodami wszy- 
|stkich krajów o osiągnięcie le- 
' go celu. 


| 
| 


Narod francuski w licznych n 
ctwko wskrzeszeniu , 
taw. „armii europejskiej". 


ski 


hitlerowskiego Wehrmachtu 


| Prasa zachodnia 
o pobycie deputowanych 
francuskich w Polsce 


PARYŻ. Prasa francuska o0- 
głasza wiadomość o wyjeździe 
|grupy parlamentarzystów fran- 
Jeuskich do Polski. W komenta- 
rzu na ten temat Agence France 
Presse pisze m. in.: „Podczas 
ydy premier Laniel 1 minister 
Bidault 


| 


jspraw zagranicznych 

konferują na Bermudac z 
premierem Churchillem i pre- 
zydentem  Eisenhowerem — 98 


deputowanych francuskich po- 
stanowiło udać się do Polski... 
W Paryżu oczekuje się z pewną 
ciekawością powrotu tych depu- 
towanych. Niektórzy politycy 
|francuscy uważają, że Francja 
jpowinna szukać jakiejś polity- 
lki, która by mogła zastąpić 
|„poliiykę europejską". 
y takiej polityki mieliby 
znaleźć na Wschodzie... 

Dzienniki francuskie podają 
również notatki informacyjne o 
'szczegółach pobytu  deputowa- 
nych francuskich w Polsce. 

LONDYN. Tygodnik  „Obser- 
ver“ zamieścił na pierwsze: 
stronie korespondencję z Pa- 
ryża pt. „Deputowani do parla- 
mentu francuskiego odbywają 
podróż po Polsce". 

Dziennik „Scotsman“ zazna- 
cza. że uczestnicy wycieczki do 
Polski reprezentują sześć par- 
ti) politycznych. przy czym de- 
butawanych tych „łączy wspól- 
na opozycja wobec projektu u- 
tworzenia armii europejskiej" 

BERLIN. Prasa niemiecka 


| zamieszcza informacje o przyhy- 


«iu parlamentarzystów fraricus- 


nich de Polski. Wydawany 
przez Amerykanów dziennik 
„Der  Tagesspiege!'* pisze w 


związku z tym: „Jednym z naj- 
ważniejszych argumentów prze- 


riwn'ków armii europejskiej we | 


jest twierdzenie. że re 
publika bońska wykorzysta 
kład w sprawie  europejskieł 
wspólnoty obronnej, by wciąg- 
nąć swych partnerów do wojny 
lak wiadomo. rownież rząd pol- 
w swych  notach prze- 
strzegł} przed dążeniami odwe- 
towymi w Niemczech zachod- 
nich*. 

Niektóre dzienniki zachodnio- 
wyrażają otwarcie 
jniezadowolenie i irytację z po- 
jwodu wizyty parlamentarzystów 


Francji 


| francuskich w Polsce. 


zanijestacjach protestuje proe- 
w ramach 


Na zdjęciu: demonstracja w Strassburgu przeciwko utiworze- 


niu „armii europejskiej”, 


wypowiedziała 
się zdecydowanie przeciwko „ar 


W skład tych konntetów wcho |mii europejskie" w łonie par 
poglądów |lamentu. w większości partii, a | zatem należy podtrzymywać na- 


nawet w samym rządzie zarysa 
wały się poważne sprzeczno*ri 
Większość deputowanych ww. | 
kazywała w swych wystyp' e 
niach że zgoda į udział Francji 
w „armij europejskiej” oznacza | 
dla niej samohojstwo Znamien | 
ne jest lo, że po raz pierwszy 
od  zakuńczenia wojny we 


Wy- 
powiadała się przeciwko szerzo 
nej propagandzie o reekomvm 
niebezpieczeństwie sowiec 
kim“, wypowiadała się za poro 
zannieniem wielkich mocarstw 
i wspołpracą ze Związkiem Ra- 
dzieckim 
„Zgudnie 


z oświadczen!em 


de Gaulle'a uważum — psuł 
na tamiach „Iniormation* de | 
putowuany Soustelle — ze u: 
obliczu  katastrotu  grożarel | 
nam — pierwszum obowiąz | 
| kiem jest zbadumie czy mn 
zlUwe jest porozum'ene ze 


Zwiazkiem Rudzieckim* 

Byli jednak + tacv deputowa 
"mr. którzy wbrew oczywistym 
i fektom usiłował twierdzić. že 
Związek Radziecki „nie pragnie 
'rokowan* Fakty są jednak tak 
| bezsprzeczne — m in ostatnia! 
nota ZSRR do mocarstw zachod 
[nich — że tego rodzaju arsu 
mentacja nikogo iuż nie może 
przekonać Warto tu zacytować 
artvkuł deputowanego M. `. P 
Denisa zamieszczony w dziena;- 
ku Monde". w którym au'or 
że „plan EVG (eu | 


ropejska wspólnota obronna’ 


gonu.*) który uważa, że nie ist- 
nieją możliwości pokojowego! 


na- | współistnienia dwóch systemów, | 


foto. (CAF) 
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ze wojna jest nieunikniona. Ten 


plan nie wytrzymuje dziś krv 
tyki Nikt nie wierzy w bli 
skość agresji radzieckiej, Czy 


pięcie międzynarodowe w celu 
todsycania histerii antykomu- 
nistycznej?" 


A 


dła opuru narodu 


TMOSFERĘ debaty w Zgro 


francuskiego 


charakteryzuje dziennik „Cum 
bai” pisząc: 
„W Zgromadzeniu Narodo- 


wym me ma większości kiń 
ra by zaakcepiowału tragiczna 
awanturę. w którą chcą uns 
wcragnać fantuści czy lez ka 
smopobłtyczna technicy. Ge 
nerałowie w Pentagonie win- 
ni zrozumieć. że Frnnrja nie 
jest gotowa do odegrania vor 
satelity Nasza młodzież nie 
przejawia gołowosci du stace 
nia w oddziałach eurvpejskaci 
jakie pragnie utworzyć Ade 
nuuer ntyśla posłużenia się 
nima w Celu odzyskania tere- 
now wschodnich” 

Znamienne jest również fo. że 
w Czasie debatv wielu deputo 
wanych wystepujac przeciwko 
„armii europejskiej“ mówiło je 
dnocześnie o naszych ziemiach 
nad Odrą i Nvsą. jako o grani- 
cy pokoju. w której utrzymaniu 
Francja bezpośrednio jest zain 
tere*owana Dla olbrzymiej 
większości społeczeństwa fran 
cuskiego nasze prawa do tvch 
ziem nie ulegają najmniejsze! 
watpliwości. 

„Pu raz pierwszy od setet 
lat — mòut w Zgromadzeaiu 
Narodowum deputowany gru- 
pu parlamentarne; URAS Le 
han geogrufia Polski 
przedstawia się harmonijnie 
— Polska posiada normare 
granicę Proszę porównuć na 
atlasie Polskę z 1937 roku z 


2 


Elemen- | 
oni | 


t- | 


| 


madzenin Narodowym i źró | 


ha. | 


nistycznej Partii 


Celem kampanil przedzjazdo- 
| wej oświadczył Siroky 
jest umocnienie jedności polity- 
cznej I organizacyjnej, podn'e- 
sienie dojrzałości ideologicznej 
organizacji partyjnych, tak ary 
| partia mogła jeszcze bardziej 
| pomyślnie realizować swe zada- 
| nia w dziedzinie kierowana bn- 
|dową socjalizmu j aby cała 
partia wcielała konsekwenin.e 
w życie swój statut, który jest 
jej ustawą podstawową Kam- 
pania przedzjazdowa rozpoczyna 
się w okresie końcowym plara 
pięcioletniego, który utrwalił 
siły gospodarcze i polityczne 
Republiki oraz założył mocne 
podwaliny socjalizmu w Cze- 
| chosłowacji. 

| W oparciu o wyniki industria- 
lizacji socjalistycznej, o współ- 


pracę ze Związkiem Radziec- 
|kim i krajami demokracji lu- 
dowej partia jeszcze szybcie; 
| będzie kroczyła naprzód reaii- 


zując główny cel budownictwa 
sze podniesienie stopy życiowe; 
i poziomu kulturalnego mas 
pracujących miasta i ws: Za- 
danie X Zjazdu KPCz będzie 
polegało na tym. ahy  upow- 
szechnić doświadczenia zdobyte 
w budownictwie  socjalistycz- 
nym i w walce o pokój ora? 
aby ustaMć dalszą drogę partii 
do socjalizmu. 

Doniosłe znaczenie dla zacieś- 
| nienia więzi partii z ludem pra- 
| cującym mówił dalej Siro- 
| ky 
wanie 


i przeprowadzenie wy- 


Jedynie 2 


MOSKWA. „Prawda“ komen- 


tując sprawę zwołania konfe- 
rencji 5 wielkich mocarstw 
stwierdza m. in.: 


Zwołanie konferencji 4 mo- 
carstw ma niewątpliwie wielkie 
znaczenie. Konferencja ta umoż- 
liwiłaby rozpatrzenie niezmier- 
nie doniosłej sprawy bezpieczeń- 
stwa w Europie oraz właściwe- 
[580 rozwiązania problemu nie- 
|nueckiego. Bez względu na cala 
,doniosłość tej konferencji 
¡może ona bynajmniej zastąpić 
konferencji 5 mocarstw Jedynie 
z ndzłałem wszystkich bez wy- 
latku wielkich mocarstw pono- 
szących główną edpuwieddia|- 
ność za utrzymanie pokoju Í 
bezpieczeństwa międzynarado- 
wega może hye zapewnione ror- 
| wiazanie podsiawowego probie- 
imu — prohiemu złagodzenia na- 
|ptęcia w stosunkach nizdzynaro- 
dowych, zgodnie z 
interesami wszystkich narodów. 


Najszersze koła społeczeństwa 


nie | 


zewotnywi | 


socjalistycznego — jak naszvb-| 


' pomyślny 


„Wybory do 


borów do terenowych, rejono- 
wych i ohwodowych komitetów 
narodowych. które odhędą się 
w maju przyszłego roku. 

Oczekujemy, że wybory, w 
których nasza partia wystąpi w 
bloku z Fronten Narodowym, 
w sojuszu z robotnikami bez- 
partyjnymi, chłopami i  iniell- 
gencją pracującą. z rewolucyj- 
nym ruchen związkowym, z 
Czechosłowackim Związkiem 
Młodzieży, z organizacjami bez- 
partyjnymi, z  Czechosłowacką 
Partią Socjalistyczną, z 
Ludową, z Partią Odrodzenia 
Słowackiego oraz z Partią Wol- 
ności — wzmocnią sojusz ro- 
botników t chłopów. sojusz ko- 
mun.stów i bezpartyjnych, że 
wzmocni się zarówno Front Na- 
rodowy jak i sojusz mas pracu- 
jących miasta i wsi. 

Ahy zapewnić również dalszy 
marsz Republiki ku 
socjalizmowi — powiedział Śno- 
ky — partia nasza kieruje się 
dyrektywami przyjętymi na Ple- 
num Komitetu Centralnego w 


dniu 4 września. Dyrektywy te 


przewidują, że należy: 

l) zapewnić proporcjonalny 
rozwój gospodarki narodowej: 
2) osiągnać znaczne podnie- 
sienie produkcji rolnej nie tyl- 
ko w sektorze socjalistycznym. 
lecz również u chłopów gospo- 
darujących indywidualnie w 
drodze rozszerzenia inwestycji 
w budownictwie, mechanizacj 
1 elektryfikacji gospodarki rol- 


będzie miało przygoto- i 


udziatem wszystkie 


wielu krajów — pisze „Prawda“ | 


— zdają sobie sprawę z tego, że 


obecnie, w szczególności w 
związku z zawarciem rozejmu 


w Korei. wytworzyła się korzyst- 
na atmosfera dla uregulowania 
szeregu pilnych problemów do 
tyczących zarówno Europy jak 
jAzi i mających agronine zna- 
,rzenie dla sprawy  złagodze- 
(mia napięcia miedzynarodowego 
Czas już zapewnić podjecie sku- 
tecznych kroków w celu pzłoże- 
nia kresu trwające nadal pro- 
pagandzie nowej wojny I wszel- 
kim próbom kół agresywnych. 
zmierzających do zachwiania 
wiary narodów w możliwość u 
trzymania i utrwalenia nskojn 
i bezpieczeństwa międzynarodo- 
wego. Wszystkie te i wiele in- 
nyeh problemów o _ znaczeniu 
| miedzyvnaradowym wymagają 
niezwłocznego rozpatrzenia | 


Polska dzisiełszą.. Polacy nie 
pozwolą, aby im odebrano gra. 
nice na Odrze + Nysie Li 
nia Odry i Nysy jest niezwy | 
kle ważna dla Francji" 


| POWYŻSZE taktv wykazują 
że wśród społeczeństwa 
francuskiego coraz bardziej na- 
rasta opór przeciwko remilita 
tyzacji Niemiec zachodnich 
coraz więcej ludzi zdaje sobie 
sprawę z groźby. jaką stanowia 
rewizjonistvczne. faszystowskie 
Niemcy dla bezpieczeństwa 
Francii i pokoju w Europie 
Walka narodu trancuskiegu 
trwa W dalszym ciagu odbywa 
ią się wiece j manitestacje we 
wszystkich zakątkach Francji 
Naród polski z żywvm zainte 
(resowaniem j solidarnością śle 
dzi bohaterską walkę narodu 
francuskiego Naród polski, któ 
ry zaznał okrutnvch cierpień z 
rąk faszystów hitlerowskich jest 
na rown z narodem francuskim 
zainteresowany w uregulowaniu 
problemu niemieckiego na zasa- 
dach demokratycznych — jest 
zaliteresowany w utworzeniu 
zjednoczonych. pokoiowych. de 
makratycznych Niemiec Nie 
rozwiązany dotąd problem nie 
miecki. istnienie uzbrojonych 
rewizjonistycznych Niemiec cza- 
chadnich. wciagnięcie ich do 
„armii europejskiej“ stanowi je | 
dnąkowo poważne niebezpie 
czeństwo dla obu naszych kra- 
jlów Potwierdził to m in oslat. 
ni proces szpiegów adenauerow 
skich w Szczecinie. na którv:n 
oskarżeni mówili o wrogich za- 
muarach Adenauera nie tylko 
E- Polski, lecz równiez 
Francji. 
| W obliczu wspólnego nlebez 
| bleczehstwa naród polski stoi w 
| Jednym szeregu z narodem fran- 
| guskim i wszystkimi miłującemi 
| pokój narodami we wspólnej 
| walce o odprężenie syłuacji mię 
| dzyrnarodowej, a utrwalenie po- 
, koju. 


i 


i 


AE L. ZARĘBA 


| *) siedziba amerykańskiego mini- 
i sterstwa wojny, 


(podoba się bowiern ustrój spo- 


| zagadnienia Dalekiego Wschodu 


| naniu 2 rokiem ubiegłym Szwe- 


nej. przez znaczne »olepszenie 
planowania gospodarki rolnej. 


praslycznego rozwiązania 
drodze porozumienia. 
Każda próba wveliminowania 
Chińskiej Republiki Ludowej 
nieuchronnie uniemożliwiłaby 
rozwiązanie tych niezwykle waż: 
nych zagadnień i doprowadziła- 


w 


by nie da osłabienia, lecz do 
dalszego zaostrzenia napięcia 
w stosunkach  międzynarodo- 


wych. A zatem sprawa polega 
na zwołaniu konferencji 5 wiel- 
kich mocarstw. które powinnv 
wspólnie rozpatrzyć i rozwiązać 
problemy. ad których zależy od- 
prężenie międzvnarodowe, 

„Prawda* podkreśla następnie. 
że kola rządzące Stanów Zjed- 
noczonych oświadczając. iż nie 
prowadzą rokowań z Clhuńską 
Republiką Ludową, ponieważ 
jej nie uznają — występują tym 
samym w roli rzeczników samo 
woli w stosunkach międzynaro- 
dowych. 

Kołom rządzącym USA nie 
łeczno - politvczny. jaki stwo- 
rzył w swym kraju naród chiń- 
ski 

W związku z powyższym 
„Prawda“ przypomina. że ame- 
rykańskie koła rządzące ponio- 
sły już w przesziości poważną 
szkodę, prowadząc taką samą | 
poritvkę i odmawiając w ciągu | 
16 lai uznania ZSRR Ostatecz- 
nie Stany Zjednoczone musiały 
jednak nawiązać normalne sto- 
sunki dvplomatvczne ze Związ- 
kiem Radzieckim Fakty mówią 
że histona niczego nie nauczy- 
ła tych, którzy obecnie z takim 


NOWY JORK. Jak donoszą z 
Bermudów korespondenei ame- 
rykańskich agencji prasowych. 
6 grudnia odhyvia się konferen- 
ela szelów rządów USA, Wiel- 
klej Brytanii i Francji, na któ- 
rej. podobnie jak w sohotę. pre- 
mier rządu francuskiego J. La- 
niot byl nieobecny, F, 

Odhyła się także konferencja 
ininistrów spraw zagranicznych 
trzech mocarstw, 

Po obradach premier Chur- 
chill i prezydent Eisenhower o- 
głosili komunikat stwierdzający 
żę szefowie rządów i ministro- | 
wie spraw zagranicznych ota- 
wiałi nadal problemy europe|- 
skie oraz że w dniu 7 grudnia 
będą omawiane zagadnienia Da- 
lesiego Wschodu Komunikat 
podkreśla. że minister spraw 749- 
granicznych Francji Georges 
Bidault wyjaśnił na konferencii 
szelów rządów stanowisko Fran- 
cjj w sprawie „europejskiej 
wspólnoty obronnej". 


Jak wynika z doniesień prasy. 


amawiane były również w toku 
obrad niedzielnych, przy czym 


Partią! 


interesy 


kJ 


Referat V. Sireky'ego na Plenum KG 
Komunistycznej Partii Gzechosiowacji 


PRAGA. Na Plenum Komitetn Centralnego Komunistycznej 
Partit Czechosłowacji V. Siroky wygłosił referat: 
Komitetów Narodowych I przygotowania do X Zjazdu Komu- 
Czechosłowacji". Zjazd ten postanowiono — 
jak władomo — zwołać na 11—13 czerwca 1954 roku. 


organizacyjne, ekonomiczne 1 
finansowe wzmocnienie spół- 
dzielni rolnych jak również 
zwiekszenie wymiany  towaro- 
wej między miastem i wsią; 

3) biorąc za punkt wyjścia 
podstawowe prawo socjalizmu, 
zapewnić nieustanny wzrost ma- 
terialnego i kulturalnego pozio- 
imu rnas pracujących, a w szcze- 
gólności wzrost konsumcji in- 
dywidualnej. 

W duchu tych właśnie dyrek- 
tvw wprowadzono zmiany w 
planie państwowym na rok 1953 
i w oparciu o te same dyrekty- 


wy opracowany będzie plan 
państwowy na rok 1954, 

W dniu I października — 
przypomniał referent — doko- 


nano obniżki cen detalicznych, 
dzięki której masy pracujące 
uzyskują w ciągu roku 4,5 mwi- 
llarda koron czechosłowackich. 
Podniesłono ceny skupu na licz- 
ne produkty rolne, w wyniku 
czego dochody chlopów zwięk= 
szyty się o blisko miłard ko- 
ron. Ponadto udzielono pomocy 
finansowej w sumie miliarda 
koron jednolitym spółdzielniom 
brodukcyjnym i chlopom gospo- 
darującym indywidualnie. 

Zjazd i wybory do komitetów 
narodowych — powiedział koń- 
cząc referent — sa to dwa wiel- 
[kie zadania stanowiące poważe 
| ny egzamin dla całej naszej] par- 
ti Bedziemy realizowali te za- 
dania z entuzjazmem, będziemy 
|walezyć zdecydowanie o zwy- 
cięstwo w wyborach da komite- 
tów narodowych, o pomyślne 
przeprowadzenie X Zjazdu na- 
szej partii, o zwycięstwo poko- 
ju i socjalizmu, o dalszy roz- 
kwit naszej ukochanej ojczyzny, 
io dobrobyt i szczęście wszyst- 
kich ludzi pracy. 


| h pięciu wielkich mogarstw 
można uregulować sporne probiemy międzynarodowe 


Artykuł dziennika „Prawda 


'samym uporem odmawiają u- 
znania państwa o pół miliardo- 
wej ludności i przeszkadzają 
„temu. by naród ten zajął należne 
mu miejsce w organizacjach 
| międzynarodowych i aby wniósł 
iswój wklad do sprawy utrwale- 
|nia pokoju i bezpieczeństwa. 
W zakończeniu „Prawda pi- 
sze: Stanowisko kół rządzący ch 
USA. które uparcie przeciwsta- 
wiają się udziałowi Chińskiej 
 Repubhki Ludowej w konleren- 
leji mimstrów spraw zagranicz” 
lnych spotyka się z potępieniem 
ize strony kół spolecznych i go» 
ispodarczych wielu krajów. Nie 
| bedzie przesadą stwierdzenie, że 
sprawa ta podobnie jak i zwią: 
zany z mą ściśle problem unor- 
mowania stosunków z Chińską 
| Republiką Ludową zajmu- 
pje czołowe miejsce w calej pò- 
|lityce światowej Coraz szersze 
koła zdają sobie sprawę z tezo, 
że tylko z udziałem Chińskiej 
Repubiiki Ludowej) można za- 
pewnić rozwiązanie sprawy zła” 
Rottzenia napięcia międzynarodo- 
wego. Oto dlaczczo problem 
zwołanła w najhliiszym czasie 
konferencji 5 ministrów spraw 
<agranicenych będzie postawlo- 
ty przej rzad radziecki na ma- 
jące) stę odbyć konterencji 4 nti- 
nistrów spraw zagranicznych. 
Ządają tego wszyscy, Którzy 
Szczerze zainteresowani są w u- 
normowaniu sytuacji międzyna- 
rodowej Żąda tego śwłatowa o- 
pnia publiczna, wymagaja tero 
powszechnego bezpie 


czeństwa. 


Konferencja trzech na Bermudach 


między nezestnikami konferen- 
cii doszło do poważnych różnio 
zuan. 

W szczególności korespondent 
agencji Associated Dress pod- 
kreśla, że w dniu 6 grudnia, gdy 
omawiano sytuację w Azji, wy- 
łoniły się między przedsiawicie- 
lami trzech mocarstw zachod- 
nich najpoweżniejsze roebieżno* 
SUI. 

Churchill poinformował Kisen- 
liowera, że Wielką Brytania u- 
waża handel ze Związkiem Ra- 
dzieckim į Chinami Ludowymi 
ża sprawę mającą najżywotniej- 
sze znaczenie dla dobrobytu lud- 


ności brytyjskiej, 


Następnie korespondent agen- 
cji Associated Press podkresla, 
ze w dniu 7 grudnia przedstawie 
cie] Francji miał „sprecyzoweć 
stanowisko swego rządu co do 
ewentualnego pozostawienia te- 


mu rządowi wolnej rękj jeśli 
zuhodzi o kontynuowanie lub 
zakończenie woiny w [ndochi- 


nach”. Miała też odbyć się wy- 
miana poglądów na temat roko- 
wań ze stroną koreańsko-chińską 
w sprawie Konferencji Politycz- 
nej w Korei. 


SZTOKHOLM w Berlinie 
podpisany został układ bandlo- 
wy o wymianie towarowej mie- 
dzy Szwecją a Niemiecką Repu- 


bika Demokratyezną na 1954 
rok, 
Układ przewiduje znaczne 


rozszerzenie wymiany w porów- | 
Hi 
l 


cja będzie dostarczać NRD ryb, 
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Układ handlowy miedzy NRD a Szwecją 


masła. a także żelaza. stali. ce- 
tulozy, papieru, garbników itd. 

Niemiecka Demo- 
Kratvczna Szwecji 


Republika 
dostarczy 


„węgla brunatnego w nrykietach, 


soli potasowej. soh głauberskicj 
i innych chemikaliów, samocho- 
dów. aparatów  precvzyinych, 
porcelany, szkła į tekstyliów. 
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